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Uchylenie uchwały
Rady Ministrów

w sprawie zapewnienia
bezpieczeństwa

i porządku publicznego

WARSZAWA (PAP)

W wyniku uchwał VII Plenum
KC PZPR, odpowiadających ży­
wotnym interesom narodu i pań­
stwa, przyjętych z aprobatą
przez ogół obywateli — w mia­
stach Wybrzeża zapanował ład i

porządek, a w ośrodkach, gdzie
występowało poważne naruszenie

porządku publicznego — życie
powróciło do normy.

W związku z tym Rada Minis­
trów w dniu 22 bm. uchyliła
swoją uchwałę z dnia 17 grudnia
br. w sprawie zapewnienia bez­
pieczeństwa i porządku publicz­
nego.
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Dalsze wypowiedzi przedstawicieli załóg zakładów pracy
BS

na rozwój
I powiatu

(Inf. wł.) Wczoraj W OŚWię- I wzrosła wydajność pracy, poprą-
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Światowe echa

VII Plenum PZPR
Obszerne relacje w prasie

bratnich krajów socjalistycznych

Prasa światowa przynosząc relacje i sprawozdania do­
tyczące VII Plenum KC wskazuje, że jego wyniki przy­
jęte zostały z zadowoleniem przez społeczeństwo, przys­
porzyły Partii kredytu zaufania ze strony narodu.

Załoga Zakładów Mecha­
nicznych im. M. Nowotki
w Warszawie dla poparcia
nowego kierownictwa
PZPB zobowiązała się do­
datkowo wyprodukować
towary na eksport za su­
mę 5 min zł dewizowych.
Na zdjęciu: stanowisko
Brygady Pracy Socjali­
stycznej, która zdobyła I

miejsce we współzawod­
nictwie zakładowym w III

kwartale br.
CAF — Matuszewski —

telefoto

Społeczeństwo
ziemi krakowskiej

w pełni popiera
nowe kierownictwo Partii

MOSKWA (PAP)
Pełne materiajy związane z VII

Plenum KC PZPR, zmianami w

kierowniczych organach Partii i

wyborem Edwarda Gierka na I se­
kretarza KC PZPR przyniosła cen­
tralna prasa radziecka w nume­
rach wtorkowych, gdyż większość

ców bratnich partii krajów socja­
listycznych do Edwarda Gierka.
Ponadto dziennik publikuje ob­
szerny materia! z Warszawy pióra
korespondenta agencji ADN, zaty­
tułowany „Polski świat pracy >

radością przyjmuje postanowienia
Komitetu Centralnego**.

Radziecko-egipskis
j rozmowy na Kremlu

Dalsze depesze
19112543

na ręce
Edwarda Gierka

PRAGA (PAP)
W poniedziałkowym dzienniku

telewizji czechosłowackiej nadano

fragmenty przemówienia radiowo-

telewizyjnego Edwarda Gierka o-

raz poinformowano o depeszach
gratulacyjnych, jakie przesiali no­
wo wybranemu I sekretarzowi KC

PZPR, G. Husak, L, Breżniew, o-

raz przywódcy partii innych kra­
jów socjalistycznych.

Dziennik „Rude Pravo“

społeczeństwo polskie,
wstrząśnięte niedawnymi
rżeniami widzi w uchwałach VII
Plenum KC PZPR realną szansę

rozwiązania nagromadzonych kon­
fliktów społecznych. Dziennik pod­
kreśla, że wyniki VII Plenum KC,
zmiany w kierownictwie Partii,
jak również przemówienie Edwar­
da Gierka spotykają się ze zgod­
nym poparciem.

pisze, te

głęboko
wyda-

MOSKWA (PAP)
Na Kremlu były kontynuowa­

ne we wtorek rozmowy Leonida
Breżniewa, Nikołaja Podgórnego i

Aleksieja Kosygina z partyjno-
rządową delegacją ZRA na czele z

Ali Sabrim.
Podczas rożmów, które przebie­

gają w atmosferze przyjaźni i cał­
kowitego wzajemnego zrozumie­
nia, strony dokonały wymiany
poglądów na tematy, których o-

mawianie rozpoczęto wcześniej.
Dyskutuje się także niektóre ak­
tualne problemy obecnej sytuacji
międzynarodowej.

Ludzie pracy regionu krakowskiego mówią o zmianach,
jakie nastąpiły po VII Plenum KC PZPB, wyrażając zado­
wolenie i gorące poparcie dla kierownictwa Partii. Wszę­
dzie widzi się wzmożoną pracę 1 przyspieszone tempo przed
zakończeniem roku. W ten sposób robotnicy, Inżynierowie,
technicy, wszyscy ludzie pracy ziemi krakowskiej doku­
mentują swoją wolę przyczyniania się do dalszego rozwoju
gospodarczego naszego kraju, jego rozbudowy i rozkwitu.
Oto co nam powiedzieli:

JOZEF KRAMARZ — spawacz z

PPR HiL.

Ludzie liczą na nowe przedsię­
wzięcia nowego kierownictwa Par­
tii. Oczekujemy zmian na lepsze,
-chociaż wiadomo, że rozwój gos­
podarki naszego kraju musi postę­
pować naprzód 1 że trzeba być

Centralnego

Meldunki o wykonaniu

z gratulacjami-
sekretarz KC
Socjalistycznej

Janos

Na ręce tow. Edwarda
Gierka napływają dalsze
depesze gratulacyjne w

związku z jego wyborem
na stanowisko I sekretarza
Komitetu
PZPR.

Depesze
nadesłali: I

Węgierskiej
Partii Robotniczej
Kadar, I sekretarz KC Buł­
garskiej Partii Komuni­
stycznej Todor Żiwkow,
sekretarz generalny Ru­
muńskiej Partii Komuni­
stycznej Nicolae Ccaucescu
1 I sekretarz KC Mongol­
skiej Partii Ludowo-Rewo-
lucyjnej J. Cedenbał.

SOFIA (PAP)
: Również prasa bułgarska zamie-

. szcza \na- czołowych miejscach do-
niesienia z Warszawy na temat

wyników obrad VII Plenum KC
PZPR. Główne dzienniki stołeczne

publikują zdjęcia Edwarda Gierka,

zadań produkcyjnych
KRAKOWSKA FABRYKA

KABLI

Załoga i kierownictwo Kra­
kowskiej Fabryki Kabli mel-

gazet w poniedziałek nie ukazuje
się. Obszernie poinformowały spo­
łeczeństwo radzieckie o posiedzeniu
Plenum I zmianach w klcrownl.-

twie PZPR radio i telewizja.
Szereg materiałów o naszym kra­

ju przynosi serwis agencji TASS.

Informuje on o przyjęciu przez i
sekretarza KC PZPR przedstawi­
cieli Mazowieckich Zakładów Pe-

tro-chemlcznych oraz „Petrobudo
wy“, a także o osiągnięciach lu­
dzi pracy w Polsce w realizacji
zadań roku bieżącego i zadań pię­
ciolatki.

BERLIN (PAP)
„Neues Deutschland"
na pierwszej stronie

Dziennik
zamieszcza

informacje o depeszach gratulacyj­
nych przesłanych przez przywód-

(DOKONCZENIE NA STB. 2) I dują — "że zadania jiródukcyj-

ne, objęte planem . 5-letnim
1966—1970, zostały wykonane
w dniu 21 grudnia 1970 r. Do
końca 1970 roku
.Kabel” wykona dodatkową

wartość produkcji w wysoko­
ści 75 min zł.

Wielkość produkcji roku
1970 w stosunku do roku 1965
wzrosłą o 25 procent, jak rów­
nież wzrost wydajności za ten
ckres wynosi 24,5 procent. W

minionym okresie 5-letnim
wyprodukowano szereg no­
wych asortymentów, między
mnymi — kable energetyczne,
kable sygnalizacyjne w izola­
cji z tworzyw termoplastycz­
nych. Wzrost produkcji w po­
szczególnych asortymentach,
a w szczególności w kablach
sygnalizacyjnych pozwolił nie
tjlko na rezygnację z importu,
ale też na zaspokojenie po­
trzeb krajowych i eksport.

krakowski

W ŻYWIECKICH
ZAKŁADACH

PRZEMYSŁOWYCH

Zakopane — Krynica — Szczawnica - Rabka

Rozpoczął się najazd
świątecznych gości

Nowo wybudowany w Za­
kopanem, największy na

Podhalu dom FWP „Hyr-
ny”. Pierwsi wczasowicze
zjechali tu już wczoraj.

CAF — Olszewski —

telefoto

Szereg zakładów przemy­
słowych Żywiecczyzny składa
meldunki o przedterminowym
wykonaniu tegorocznych za­
dań produkcyjnych i całej
5-latki. Rekordzistą jest Fa­
bryka Sprzętu Szpitalnego któ­
rej załoga, dzięki lepszej wy­
dajności pracy, zadania 5-latki
wykonała na 7 miesięcy przed
terminem, natomiast wykona­
nie zadań produkcyjnych br.

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

(INF. WŁ.) Zimowe ośrodki
wypoczynkowe naszego re­
gionu zaczynają już „pękać w

szwach". Jak każę tradycja,
gremialny najazd gości zaczął
się na długo przed właściwym
okresem świąteczno-noworo-
cznym. Oczywiście rekordy
powodzenia bije Zakopane.
Już teraz w stolicy Tatr prze­
bywa ok. 15 tys. turystów, a

wkrótce — według miejsco­
wych przewidywań — liczba
ta zostanie podwojona. Po
krótkiej odwilży — w Zako­
panem dopisuje pogoda, spadł
też świeży śnieg ku zrozu­
miałemu zadowoleniu licznych
amatorów „białego szaleń­
stwa".

Jak słyszy się pod Giewon­
tem — w tym roku nartostra­
dy zostały przygotowane zna­
cznie lepiej niż w poprzednich

Zaskoczenie w Syrii

Obfite śniegi
...na pustyni

W Syrii zanotowano ostatnio

niezwykle rzadkie zjawisko. Na

Pustyni Wschodniej w rejonie gó­
ry Chaer nieopodal miasta Hama

spadły obfite opady śniegu. Wiele
rodzin beduińskich zostało zablo­
kowanych przez śnieg. Władze u-

siłują ewakuować ludność beduiń-

ską lub przynajmniej dostarczyć
jej wyżywienia i odzieży. Jedy­
nym środkiem pomocy są helikop­
tery.

sezonach, toteż na tatrzań­
skich trasach należy się spo­
dziewać niebywałego tłoku.
Tłok panuje również na Kru­
pówkach, do ostatnich miejsc
wypełnione są kawiarnie i re­
stauracje. Chociaż nowością
obecnego sezonu jest dopiero
co oddany do użytku najwięk­
szy na Podhalu dom FWP
„Hyrny” (135 pokoi, w któ­
rych pomieści 257 osób; w

każdym pokoju prysznic; na

każdym piętrze sala telewi­
zyjna) — to jednak problem
znalezienia noclegu jest w Za­
kopanem nadal największym
zmartwieniem przybyszów.
Kto wcześniej nie zarezerwo­
wał sobie wolnego łóżka, może
liczyć jedynie na bardzo dro­
gie kwatery prywatne. Miej­
sca w schroniskach i pensjo­
natach zajęte zostały przez
stałych gości na kilka miesię­
cy wcześniej.

Gospodarze miasta zape­
wniają, że i tym razem stoli­
ca Tatr „zaserwuje" gościom
mnóstwo atrakcji natury spor­
towej i artystycznej.

Zimową szatą witają przy­
byszów również inne modne
w naszym regionie miejsco­
wości. W Krynicy święta i
Nowy Rok spędzi w domach
wynoczynkowych ok. 20 tys.
osób. 3 tys. gości spodziewa
się Szczawnica, a 2 tys. —-

Rabka. Wszystkie te ośrodki
na ogół dobrze przygotowały
się do sezonu, totęż jeżeli tyl­
ko dopisze pogoda — przyby­
sze powinni w nich zażyć do­
skonałego wypoczynku, (jap)

przygotowanym na pokonywanie
niejednej trudności. Zapowiedzia­
na korekta planu postawi
wszystkich w obliczu nowych
dań.

Wyrazem naszego poparcia
kierownictwa KC Partii będzie
bra robota, dyscyplina — przede
wszystkim. Są to bowiem — moim
zdaniem — elementy nieodzowne
dla osiągnięcia stabilizacji 1 po­
prawy. (zg)

STANISŁAW BIELA — ślusarz

maszynowy z „Ponar-Fany"
Sułkowicach.

— Po ogłoszeniu wyników
Plenum KC PZPR cała załoga z

aprobatą przyjęła decyzje podjęte
w niedzielę. Żywo komentowano

przemówienie I sekretarza KC. Na

masowym zebraniu załogi uchwa­
lono depeszę solidaryzującą się s

jego wystąpieniem.
Robotnicy „Ponar-Fany" przez

cały czas tragicznych wydarzeń w

Gdańsku i na Wybrzeżu pracowali
wydajnie, wykonując dzienne za­
dania produkcyjne. Mimo wielkich

kłopotów z kooperantami obecnie

postanowili pracować jeszcze le­
piej aby wykonać w pełni zada­
nia produkcyjne. Załoga podjęła
dodatkowe zobowiązania, które

mają się przyczynić do przekaza­
nia na rynek dodatkowej produk­
cji. (ep)

cimiu obradowała XIV Po­
wiatowa Konferencja Spra­
wozdawczo-Wyborcza PZPR.
Ponad 160 delegatów miej­
skich, zakładowych i gromadz­
kich organizacji partyjnych w

powiecie debatowało o proble­
mach rejonu. W oparciu o

wnioski, jakie postulowano w

dyskusji, sformułowany został
program działania oświęcim­
skiej organizacji partyjnej. W
konferencji uczestniczyli: se­
kretarz KW PZPR w Krako­
wie K. Barwacz, kierownik
Wydziału Kultury, Nauki i O-
światy KW J. Jarowiecki oraz

zast. kierownika Wydziału
Organizacj<nego KW J. Kra-
wacki. Przybyli również za­
proszeni goście: członkowie
KW PZPR w Krakowie płk E.
Dysko, S. Ankus, M. Kieta, J.
Olszewski i'J. Miłowski.

Oceny działalności Komitetu Po­
wiatowego PZPR w Oświęcimiu
dokonał w imieniu Egzekutywy
KW j. Jarowiecki. Stwierdził on,

że praca oświęcimskiej organiza­
cji partyjnej zyskała duże uznanie
w Instancji wojewódzkiej. Komi­
tet Powiatowy PZPR w Oświęci­
miu sporo uwagi poświęcał prawi­
dłowej działalności gospodarczej w

powiecie. W ostatnich 2 latach

wiła się rytmiczność produkcji.
Zwiększono efektywność działania
ośrodków postępu technicznego.
Wprowadzono do produkcji także
sporo rezerw.

'

Produkcja globalna w roku 1969

przekroczona została o 1,7 proc.
Jeszcze lepsze efekty przewiduje
się w roku bieżącym. Komitet

Powiatowy w swej pracy sporo u-

wagi poświęcił realizacji inwesty­
cji. Niemniej należy w większym
stopniu oddziaływać na wykonaw­
ców.

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

W dzielnicy Kleparz

Przez pryzmat
aktualnych

doświadczeń

A

Uroczystości
w Hanoi

MIECZYSŁAW ROJEK — tokarz

Wydziału Mechanicznego Fabryki
Silników Elektrycznych „Tamel"
w Tarnowie.

— Pracownicy naszego wydziału
i ja sam z dużym • zadowoleniem

przyjęliśmy decyzję VII Plenum
KC. Jest ona spełnieniem naszych
postulatów, które zgłaszaliśmy w

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

26

Wietnamskiej Armii

rocznica utworzenia

22-letni Le Van Thih
z prowincji Thua Thien

.jeden z odznaczonych
bojowników sił wyzwo­
leńczych Wietnamu.

CAF — VNA.
o

Konferencja sprawozdawczo-
wyborcza dzielnicowej organi­
zacji Kraków — Kleparz była
pierwszą w Krakowie konfe­
rencją po decyzjach VII Ple­
num KC PZPR i prawie wszy­
scy mówcy bezpośrednio, lub
pośrednio nawiązywali do ak­
tualnych problemów; W kon­
ferencji uczestniczyli między
innymi: sekretarz KW PZPR
Zdzisław Kitliński, z-ca człon­
ka KC, członek KW — Wło­
dzimierz Buczek i kierownik
Wydziału Gospodarki Komu­
nalnej i Budownictwa KW —

Adam Lenczowskj.
We wprowadzeniu do dyskusji,

I sekretarz KD — Eugeniusz Wój-
cik mówił o konieczności przyję­
cia takiego programu działania w

nowej kadencji, który zapewnił­
by jeszcze
tyzację 1

tyjnych 1

wszystkich
tów w pracy partyjnej.

Adam Lenczowski w Imieniu

Egzekutywy KW przedstawił oce­
nę pracy dzielnicowej instancji
partyjnej. Do sukcesów trzeba

zaliczyć m. in.: wysokie upartyj­
nienie w zakładach 1 instytu­
cjach, mobilizującą 1 kontrolną
funkcję Komitetu Dzielnicowego
w ujawnianiu rezerw gospodar­
czych w ostatnim okresie, działa­
nia zmierzające do usamodziel­
nienia podstawowych organizacji
partyjnych, analizę stosunków

międzyludzkich w zakładach pra­
cy i dostosowywanie form pracy
partyjnej do potrzeb różnych śro­
dowisk i zakładów.

Najważniejsze zadarta: to syste­
matyczna praca z wykładowcami
szkolenia partyjnego I lektorami,
poprawa pracy partyjnej w śro­
dowisku służby zdrowia, nauko­
wym, planowy rozwój szeregów
partyjnych wśród robotników

przedsiębiorstw budowlanych 1

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

skutecznlejszą konkre-

kontrolę uchwał par-
czynne uczestniczenie
członków I kandyda-

W 1972 roku

Sesja ONZ
w Genewie?

NOWY JORK (PAP)
Dziennik „New York Ti­

mes” twierdzi, że istnieje
możliwość, iż w 1972 roku
doroczna sesja Zgromadze­
nia Ogólnego NZ odbędzie
się w Genewie, a nie —

jak zazwyczaj w Nowym
Jorku.

Ludowej

HANOI (PAP).
stolicy DRW odbył sięW

uroczysty wiec w związku z

26 rocznicą utworzenia Wiet­
namskiej Armii Ludowej i 24
rocznicą rozpoczęcia wojny
narodu wietnamskiego prze­
ciwko kolonizatorom francu­
skim.

Uroczysty wiec otworzył czło­
nek Biura Politycznego KC Partii

Fracujących Wietnamu, premier
DRW Phan Van Dong. Referat

wygłosił członek Biura Politycz­
nego KC PPW, wicepremier i mi­
nister obrony Vo Nguen Giap.
Mówił on o rozwoju i umocnieniu

Wietnamskiej Armii Ludowej, o

męstwie i wytrwałości armii oraz

narodu DRW, o zwycięstwach pa­
triotów z Wietnamu Południowe­
go oraz podkreślił rolę bojowej
solidarności narodów Wietnamu,
Laosu i Kambodży w walce prze­
ciwko. agresorom amerykańskim.
Zażądał on ponownie wycofania
wojsk USA oraz ich sojuszników
i umożliwienia narodowi wietnam­
skiemu decydowania o własnym
losie.

Konwertor będzie oddany przed terminem

Budowniczowie HiL
dotrzymają słowa

: (Inf. wł.) Jedną z najwa­
żniejszych inwestycji, realizo­
wanych aktualnie w Hucie im.
Lenina jest budowa komplek­
su konwertora nr 3 (główny
wykonawca — Zarząd Budo­
wlano-Montażowy nr 2 Kok­
sownia PPBHiL). Zgodnie z

terminem wyznaczonym przez
rząd budowa powinna być za­
kończona do 31 marca przy­
szłego roku. Budowniczowie
konwertora zobowiązali się
skrócić ten termin do 25 mar­
ca, co oznaczać będzie wcze­
śniejszą produkcję, rzędu kil­
kunastu tysięcy ton stali.
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wy interes, środki na poprawę sy-
tuacji ludzi pracy muszą zostać mą-
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5 maga wnikliwej i rzeczowej analizy
naszej sytuacji gospodarczej, wyma-

5 ga przemyśleń i ji>rzygotowań.
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Niedzielne wystąpienie radiowo-telewizyjne I sekretarza KC
PZPR, tow. EDWARDA GIERKA, przyniosło społeczeństwu uspo­
kojenie i otuchę. Wynika to zarówno ze złoźońęgo w imieniu
kierownictwa partyjnego zapewnienia, że zostanq w pełni wy­
jaśnione przyczyny i okoliczności tragedii, do której doszło, jak
też z zapewnienia, iż przedsięwzięcia związane z uzdrowieniem
sytuacji gospodarczej kraju będą szeroko konsultowane.

Wymagają one również — jak
wskazał tow. Edward Gierek, licze­
nia się zarówno z rzeczywistymi
trudnościami, jak i realnymi możli­
wościami naszej gospodarki narodo­
wej.

Pomyślne rozwiązanie tych trud­
nych i złożonych problemów nie mo­
że ograniczać się. tylko do posunięć
doraźnych, nie może mieć charakte­
ru prowizorycznego. Jeśli nie ma u-

cierpieć na tym nasz ogólnonarodo-
> sy-

drze wygospodarowane. To zaś wy-

czych przygotowywanych przez no­
we kierownictwo Partii.

Ludzie pracy w naszym kraju,
polska klasa robotnicza w przeszłoś­
ci już wielokrotnie manifestowała w

ten właśnie sposób — ofiarną, wytę­
żoną pracą — swój patriotyzm, swo­
je oddanie sprawie socjalizmu.
Szczere i otwarte a jednocześnie peł­
ne odpowiedzialności zwrócenie się

zaufania i poparcia

Szeroka konsultacja z klasą ro-

bothiczą i inteligencją pracującą bę­
dzie nie tylko teoretyczną lecz i
praktyczną zasadą przy wytyczaniu
przez partię dróg rozwoju naszego
kraju, stworzone zostaną polityczne
i organizacyjne warunki do twórczej
dyskusji na te tematy. Realizacja tej
zasady będzie widocznym przeja-

. wem demokracji socjalistycznej na

co dzień, zapewniającej rzeczywisty
udział ludzi pracy w formułowaniu
programów rozwojowych naszego
kraju. ,W.ten. sposób zostanie rów­
nież stworzony mechanizm, który u-

możliwi klasie robotniczej wgląd w

realizacją jej
spraw. Z jednej strony będzie to

więc sprzyjać pogłębianiu
Partii z masami pracującymi, z kla­
są robotniczą, z drugiej zaś — pozwo­
li ludziom pracy w pełni poczuć się
gospodarzami swego kraju, stworzy
warunki do pogłębienia poczucia
rzeczywistej odpowiedzialności za

jego losy.

najżywotniejszych

więzi

Aczkolwiek z pewnymi opóźnie­
niami, spowodowanymi m. in. nie-

rytmicznością dostaw materiało­
wych, ostatnio odczuwa się także

znaczny niedobór gazów technicz­
nych — prace przy budowie po­
stępują naprzód. W ostatnich
dniach przy próbie wodnej kotła

dużą ofiarność wykazały brygady
„Mostostalu”, „Instalu”, a przede
wszystkim — „Energomontażu”.
Drugim zasadniczym zadaniem o

pierwszorzędnym znaczeniu jest
spawanie samego konwertora.

Wykonują je fachowcy radzieccy
i polscy. Ich praca wymownie
świadczy o tym, iż doskonale

zdają sobie sprawę z tego, że od
ich wysiłków w znakomitej mie­
rze zależy urzeczywistnienie am­
bitnego zamierzenia tj. skrócenie
terminu budowy. Budowniczym
konwertora wydatnej pomocy u-

dziela przyszły użytkownik i or­
ganizacja partyjna Wydziału Sta­
lowni Konwertorowej Huty im.

Lenina.

Aktualny stan robót przy
budowie konwertora oceniono
podczas wczorajszego posie­
dzenia Dzielnicowego Zespołu
Koordynacyjnego przy KD
PZPR w Nowej Hucie, z u-
działem przedstawicieli dyrek­
cji i organizacji partyjnych
wszystkich przedsiębiorstw,
realizujących tę inwestycję.
Jak wynika z dokonanej ana­
lizy budowniczowie huty i tym
razem nie zawiodą — dotrzy­
mają słowa deffego Partii, pod
warunkiem, że dostawcy za­
bezpieczą dostawy dla „Insta­
lu” do 15 stycznia 1971 r. (zg)

Praca naszych mózgów i rąk - jest
przecież jedyną drogą rozwoju gos­
podarki naszego kraju. Tylko z tego,
co sami wypracujemy, można czer­
pać dla poprawy sytuacji material­
nej społeczeństwa. Wzmożony, oliar-

'ierownictwu partyjnemu po­
trzebne jest W tym celu jak naj­

dalej idące poparcie. Prócz nie­
zbędnego spokoju -i zdyscyplinowa­
nia, najcenniejszym wyrazem takiej
postawy będzie nasza praca, rzetel- ny wysiłek na każdym stanowisku
ny wkład w wykonywanie spoczy- pracy, a zwłaszcza w przemyśle, sta-

wających na każdym z nas zadań je się więc kardynalną przesłanką
powodzenia przedsięwzięć gospodar-

nowego kierownictwa partyjnego do
ludzi pracy, do kiesy robotniczej poz­
wala mieć pewność, że trud, jaki
włożymy w wykonywanie naszych
obowiązków zawodowych nie zosta­
nie zmarnotrawiony, że zaowocuje
on odczuwalnie dla nas samych.

Niebawem trzeba będzie powró­
cić do planów gospodarczych na

najbliższy rok i całe pięciolecie.

Tego rodzaju klimat w zakładach
pracy jest dziś, szczególnie po­
trzebny. Taką postawą możemy i

powinniśmy dzisiaj okazać nowemu

kierownictwu Partii niezbędne zau­
fanie Reakcja, z jaką spotkało się
niedzielne wystąpienie radiowo-te­
lewizyjne I sekretarza KC PZPR
tow. Edwarda Gierka wyrażająca się
w wzmożonym rytmie pracy świad­
czy, że społeczeństwo, a zwłaszcza
klasa robotnicza okazała nowemu

kierownictwu, partyjnemu pełne po­
parcie. (AB)

Wręczenie nagród
atomistom

W PKiN w Warszawie odbyła
się 22 bm. uroczystość wręczenia
dorocznych nagród Państwowej
Rady do Spraw Pokojowego Wy­
korzystania Energii Jądrowej.
Przyznano
nych i 18
I stopnia
stopnia —

W dziale nauki nagrodzono 13 o-

siągnięć, a w dziale postępu tech­
nicznego — 14 .

W imieniu nagrodzonych, za

wyróżnienia podziękował laureat

nagrody I stopnia — dy. Jacek
Hennel z Instytutu Fizyki Jądro­
wej w Krakowie.

Energii
9 nagród indywidual-
zespołowych. Nagrody
przyznano dwie; II

10 i III stopnia — 15.
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MINISTER spraw zagranice-
nyćh ZSRR Andriej Gromyko
spotkał się w Moskwie z wi­
cepremierem i ministrem

spraw zagranicznych ZRA

Mahmudem Riadcm.
DELEGACJA KPZR Z ZO-

stępcą członka Biura Politycz­
nego KC KPZR, sekretarzem
KC KPZR Piotrem Dlemicze-
Wem na czele przyjęta została
we wtorek w Pradze w gma­
chu KC KPCz przez I sekre­
tarza KC KPCz Gustava Hu-
saka.

W PRADZE zakończyła się
wspólna sesja Izby Ludowej i

Izby Narodowości Zgromadze­
nia Federalnego CSRS. Depu­
towani rozpatrzyli i zaaprobo­
wali projekty ustaw dotyczą­
ce struktury państwowej, m.

in. zmianę ustawy konstytu­
cyjnej o Federacji Czechosło­
wackiej. Do ustawy wprowa­
dzono uzupełnienia przewidu­
jące dalszy rozwój, umacnia­
nie i udoskonalenie federalne­
go porządku prawno-publicz-
nego w Czechosłowacji.

RZECZNIK dowództwa USA
w Sajgonię podał, że forma-

ZE ŚWIATA

cje superbombowców „B-32”
startujących z bazy Utapao w

Syjamie, bombardowały z

dużych wysokości Kambodżę i

Laos. .

W IVRY pod Paryżem za­
kończyło się Plenum KC Fran­
cuskiej Partii Komunistycz­
nej.

W PONIEDZIAŁEK wieczo­
rem rząd brazylijski wyraził
gotowość uwolnienia 51 spo­
śród 70 więźniów politycznych
których domagają się porywa­
cze w zamian za wypuszcze­
nie na wolność szwajcarskiego
ambasadora w Brazylii S. Bu-

ehera.
POLICJA i wojsko urugwaj­

skie przystąpiło do zakrojonej
na szeroką skalę akcji w ce-

•lu odnalezienia brazylijskiego
dyplomaty Aloysio Dias Go-

mide, uprowadzonego 31 lipca
br. i amerykańskiego eksper­
ta d.'s rolnych Clatide Fly,
porwanego przez partyzantkę
miejską „Tupamaros” 7 sierp­
nia br.

DEPARTAMENT Stanu USA

podał do wiadomości, że w

środę odbędzie się pierwsza
od 9 października konferen­
cja prasowa sekretarza stanu

USA, Williama Rogersa.
RZĄDY Finlandii i Albanii

postanowiły podnieść swe mi­
sje dyplomatyczne do rangi
ambasad.

RZĄD peruwiański ogłosił
amnestię dla wszystkich więź­
niów politycznych w Peru.

AMERYKAŃSKIE społeczeń­
stwo wyraża poważne zanie­
pokojenie w związku z prze­
nikaniem do atmosfery znacz­
nej ilości substancji radioak­
tywnych w rezultacie serii

podziemnych wybuchów jąd­
rowych na poligonie doświad­
czalnym w stanie Nevada.

Środa, 23 grudnia 1970 r.

kierownictwa PZPR

GAZETA KRAKOWSKA

biathlonistów
Znakomita forma

Pełne poparcie
dla nowego nacjonalizacją

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
okresie IV Zjazdu i po nim w

sprawie poprawy warunków życia
rodzin najmniej zarabiających ro­
botników. Uchwała Plenum 1 wy­
powiedź' I sekretarza KC tow.

Gierka są dla nas gwarancją kon­
sekwentnej realizacji przedstawio­
nych zadań. Pomożemy w ich wy­
konaniu ze wszystkich sil.

CZESŁAW MAŁEK — ustawiacz
na wydziale agregatów chłodni­
czych w Tarnowskich Zakładach

Mechanicznych.
— Z zadowoleniem przyjęliśmy

decyzję VII Plenum KC PZPR. Ca­
ły kolektyw wydziału agregatów
chłodniczych wyraził poparcie dla

nowego kierownictwa-Bartii z I se­
kretarzem KC tow. Gierkiem. Bę­
dziemy mobilizować nasze siły dla
Partii i Ojczyzny, zdając w ten

sposób swój obywatelski egzamin.
TADEUSZ KAJMOWICZ — ślu­

sarz w Tarnowskich Zakładach

Mechanicznych.
— Na wiadomość o decyzjach VII

Plenum KC zebrała się załoga Wy­
działu Utrzymania Ruchu, do któ­
rej należę i podjęła decyzje, któ­
rymi na naszym odcinku pracy
chcemy zamanifestować solidar­
ność i poparcie dla naszej Partii.

Postanowiliśmy utrzymywać w

bezawaryjnym stanie wszystkie u-

rządzenia i obrabiarki w całych
zakładach, skrócić do minimum

przestoje kluczowych maszyn, od

których zależy praca poszczegól­
nych obrabiarek, a tym samym za­
pewnić wykonanie planów. (orl)

MIECZYSŁAW MACIIEL — prze­
wodniczący Rolniczej Spółdzielni
Produkcyjnej w Libertowie.

— Członkowie Spółdzielni z

wielkim zadowoleniem przyjęli u-

chwaly VII Plenum KC PZPR. Rze­
czowe przemówienie I sekretarza
K© zapowiadało zmiany w na­
szej gospodarce. Stała roz­
mowa Partii z narodem, z kla­
są robotniczą, przyczyni się do po­
głębienia demokracji, do ściślejszej
więzi ludzi pracy z Partią.

Akceptując uchwały VII Plenum’

dołączymy swój wysiłek do poczy­
nań klasy robotniczej. Każdy z

nas dostarczy państwu w ciągu ro­
ku co najmniej 2 tuczniki. Będzie
to nasz wkład w umacnianie gos­
podarki państwa. (ep)

CZESŁAW MACIASZEK i ZBIG­
NIEW GÓROWSKI — robotnicy Za­
kładów Naprawczych Taboru Kole­
jowego w Nowym Sączu.

— My sądeccy kolejarze bardzo
boleśnie przeżyliśmy tragiczne wy­
padki rozgrywające się na Wy­
brzeżu.

Problemy nurtujące ogół społe­
czeństwa były przedmiotem szero­
kiej dyskusji załogi zakładów, pro­
wadzonej jednak w atmosferze

pracy, spokoju i rozwagi.
Ostatnie zmiany w składzie Biu­

ra Politycznego KC przyjęliśmy z .

zadowoleniem i nadzieją na rychłe
rozwiązanie trudnych problemów
ekonomicznych. Ze swej strony
nad realizacją rocznych zadań pro- j
dukcyjnyeh i osiągnięciem wszys- <

tkich wskaźników ekonomicznych
deklarujemy powiększyć wys ięk
— w takim stopniu, w jakim o-

czekuje tego od nas Partia

(jot-ka)
MARIAN ŁYSOŃ — robotnik z Wy­
twórni Silników Wysokoprężnych
w Andrychowie.

— Rozmawialiśmy właśnie
członkami naszej brygady, o u

chwale VII Plenum KC. Wspólnie
doszliśmy do przekonania, że za­
daniem chwili jest dołożenie
wszelkich starań, by wyko­
nać w 100 proc, zadania pro­
dukcyjne. Damy z siebie wszystko,
aby nasza produkcja przynosiła je­
szcze lepsze efekty, a odpowiedni
ku temu klimat został właśnie

stworzony. Nasza narzędzlownia,
pomimo kłopotów kadrowych na­
dąża za potrzebami produkcyjny­
mi zakładu.

Dodajmy od siebie, że WSW po
okresie 3 lat perturbacji wynikłych
na skutek opanowywania produk­
cji licencyjnej jest przygotowana
do przedterminowego wykonania
planu rocznego 1 meldunek taki

zgłosi chyba najpóźniej jutro.
(k-b)

CZESŁAW SYGULINSKI — gór­
nik z pierwszego oddziału kopalni
„Siersza”

— Ja I mol towarzysze pracy z

pełnym zrozumieniem odnosimy
się do uchwal VII Plenum KC
Partii 1 solidaryzujemy się z nimi

w pełni. Wyrazem tego jest zwię­
kszone tempo wydobycia węgla w

naszej kopalni o prawie 300 ton

dziennie.

JAN TALOWSKI — ślusarz re­
montowy z Fabryki Lokomotyw
„Fablok”.

— Załoga naszego zakładu zaw­
sze potrafi wydajnie pracować 1

utrzymywać dyscyplinę pracy. O-

becnle po ważnych decyzjach VII
Plenum KC zakład nasz realizuje
w pełni swe dzienne zadania, nie­
jednokrotnie znacznie je przekra­
czając. (jl) I

Światowe echa VII Plenum KG PZPR
BUKARESZT (PAP)

We wtorek dnia 22 bm. prasa ru­
muńska zamieściła na pierwszych
kolumnach tekst depeszy gratula­
cyjnej N. Ceausescu do E. Gierka
z okazji wyboru na stanowisko

pierwszego sekretarza KC PZPR.

Wszystkie centralne dzienniki u-

kazujące się w Bukareszcie „Scin-
teia”, „Romania Libera”, „Muli­
ca” 1 „Scintela TIneretului” opu­
blikowały we wtorek obszernie ży­
ciorys E. Gierka ilustrowany jego
dużą fotografią oraz szerokie frag­
menty radiowo-telewizyjnego prze­
mówienia nowego I sekretarza KC
PZPR.

VII Plenum KC PZPR, Jak i tek­
stowi przemówienia Edwarda
Gierka. Telewizja jugosłowiańska
w obszernych relacjach o wyda­
rzeniach w naszym kraju poin­
formowała, że napięcie opadlo i

że praca w stoczniach Trójmiasta
przebiega normalnie.

LONDYN (PAP)
Rozwój wydarzeń w Polsce sta­

nowi przedmiot szczególnego za­
interesowania nie tylko prasy
brytyjskiej, lecz także obu sieci

telewizyjnych działających w tym
kraju, jak również

rozgłośni radiowych,
brytyjska przedstawiła
Edwarda Gierka, podkreślając je­
go górnicze pochodzenie, jego u-

dział w belgijskim ruchu oporu
oraz rezultaty pracy partyjnej na

Śląsku.

wszystkich
Telewizja

życiorys

Przedświąteczna sprze­
daż karpi na ul. Wojska
Polskiego w Szczecinie.

CAF — Miedza — telefoto

Sprawa misji Jarringa

Rząd Izraela

nadal zwleka z decyzją
Oświadczenie G. Meir

LONDYN (PAP)
Korespondent agencji Reutera

pisze z Jerozolimy, że we wto­
rek premier Izraela Golda Meir

podczas spotkania w agencji
Press Assoclation w Jerozolimie

oświadczyła, iż rząd jej nie po­
wziął jeszcze dotąd decyzji w

sprawie ponownego przystąpienia
do rozmów pokojowych pod egi­
dą specjalnego wysłannika ONZ

na Bliski Wschód Gunnara Jar­
ringa.

Wyrok sądu w Duesseldorfie

Kara dożywotniego więzienia
dla kata Treblinki

BONN (PAP)
Na karę dożywotniego poz­

bawienia wolności skazany zo­
stał we wtorek przez sąd
przysięgłych w Duesseldorfie
były komendant obozu maso­
wej zagłady w

Franz Stangl za zamordowa­
nie 400 tys. Żydów.

Sąd uznał byłego haup-
sturmfuehrera SS za winnego
eksterminacji Żydów z Pol­
ski, Niemiec i innych krajów
europejskich w latach 1942'—
1943, kiedy pełnił funkcję ko­
mendanta obozu.

MEKSYK (PAP)
We wtorek w Santiago odbyło

się posiedzenie Komitetu Polity­
cznego, w którym wzięli udział

prezydent Chile Salvadore Allen-
<łe i przywódcy wszystkich orga­
nizacji politycznych, wchodząych
w skład bloku jedności narodo­
wej.

Prezydent Allende przedstawił
do rozpatrzenia Komitetowi Po­
litycznemu projekt ustawy o

zmianie konstytucji, pozwalający
przeprowadzić nacjonalizację po­
kładów rud miedzi.

Wy­
wiał

Wpływ oświęcimskiej organizacji
na rozwój gospodarki powiatu

BUDAPESZT (PAP)
Wiadomości z Polski znalazły

się na pierwszych kolumnach ca­
łej prasy wtorkowej na Węgrzech.
Wszystkie gazety poranne infor­
mują obszernie o przemówieniu
Edwarda Gierka w radio i tele­
wizji. Dzienniki podkreślają frag­
ment przemówienia stwierdzają­
cy nieodzowność dalszej wspólnej
drogi z ZSRR, z całą wspólnotą
socjalistyczną, akcentują wezwa­
nie pierwszego sekretarza do lu­
dzi pracy o zachowanie spokoju
i porządku publicznego oraz je­
go stwierdzenie, że Partia zawsze

musi dbać o ścisłą więź z klasą
robotniczą i całym narodem.

BELGRAD (PAP)
Rozwój wydarzeń w Polsce znaj­

duje się w dalszym ciągu w cen­
trum uwagi jugosłowiańskiej pra­
sy, radia i telewizji. Prasa wtor­
kowa w Jugosławii poświęciła
wiele miejsca zarówno decyzjom

DELHI (PAP)
Wszystkie dzienniki ukazujące

się w stolicy Indii zamieściły o-

mówienia wystąpienia telewizyj­
nego F. Gierka oraz jego życio­
rys. Niektóre dzienniki zamieści­
ły własne komentarze

kowujące się
VII Plenum i

ekonomicznej

ustosun-

probtamatyki
reformy

(PAP)
numerze

czoło-
in-

Edwarda

do

zagadnień
w Polsce.

HAWANA
W poniedziałkowym

dziennika „Granma” na

wym miejscu zamieszczono

formacje o wyborze
Gierka na stanowisko pierwszego
sekretarza KC PZPR. Podano ró­
wnież tekst jego przemówienia o-

raz nowy skład władz partyjnych
PZPR.

Na sporządzonej po II woj­
nie światowej — międzynaro­
dowej liście zbrodniarzy hitle­
rowskich Franz Stangl zajmu­
je jedno z czołowych miejsc.
Ten hitlerowski oprawca wi­
nien jest śmierci co najmniej
800 ty3. ludzi. Ale składając zez­
nania przed sądem w Duessel­
dorfie. Stangl oświadczył cy­
nicznie, iż nie ma nic na su­
mieniu. Przypomnijmy więc,
że w latach 1942—43 był on

komendantem obozu zagłady
w Treblince i kierował maso­
wą eksterminacją więźniów,
przeważnie Żydów z Polski,
Niemiec i innych krajów eu­
ropejskich. Wcześniej jeszcze
Stangl sam. zorganizował obóz
śmierci w Sobiborze i na sze­
roką skalę przeprowadzał tam

akcie zagłady więźniów.
Polska domagała się wydania

Stangla od chwili zakończenia
wojny, a kiedy przed kilku laty
zbrodniarz został ujęty w Brazy­
lii, nasz kraj natychmiast wystą­
pi! z wnioskiem o ekstradycję.
Wniosek polski został jednak
przez władze brazylijskie odrzu­
cony, natomiast Stangla wydano
sądownictwu NRF,

Przed sądem w Duesseldorfie
Franz Stangl odpowiadał za za­
mordowanie 400 tys. osób w okre­
sie gdy byt katem Treblinki. Akt
oskarżenia nie objął innych zbro­
dni, w tym wspomnianej już zbro­
dniczej działalności w Sobiborze.
Proces Stangla trwał 7 miesięcy.
Warto przypomnieć, że na począt­
ku października br. zespól sądu

przysięgłych Dueseldorfu przeby­
wał w Polsce, gdzie przesłuchiwał
świadka zbrodni popełnionych
przez Stangla. Wyrok, jaki zapad!
w Duesseldorfie, odpowiada żąda­
niom prokuratora. Wszystko jed­
nak wskazuje na to, tź kara, do­
żywotniego więzienia zostanie
Slanglowi złagodzona. Takim bo­
wiem warunkiem brazylijskie
władze obwarowały ekstradycję
Stangla do NRF, ponieważ prawo
brazylijskie nie stosuje kary do­
żywotniego więzienia. Z drugiej
strony istnieją przypuszczenia, iż

Stangl przebywać będzie w wię­
zieniu — mimo tych waruhków —

do końca życia. Gdyby bowiem
został zwolniony w NRF, musiał-

by być tcydanu sądownictwu au­
striackiemu, które ściga zbrod­
niarza za udział w akcji eutana­
zji (zgładzenie kalek i umysłowo
chorych) w mieście Hartheim
kolo Linzu. (jap)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Na efekty ekonomiczne zasad­

niczy wpływ wywierała Powiato­
wa Organizacją Partyjna. W cen­
trum jej uwagi znajdowały się
też: kształtowanie postaw człon­
ków Partii, rozwój szeregów
PZPR oraz ich prawidłowy skład

socjalny.
Z kolei głos zabierali delegaci.

M. In. J . Gluza, I sekretarz KZ
PZPR Zakładów Chemicznych w

Oświęcimiu poinformował o reali­
zacji programu nakreślonego
przez XIII Powiatową Konferen­
cję w kombinacie. Np. w ciągu
minionych 2 lat przyjęto tam do
PZPR 458 kandydatów, w tym 359
robotników. St. Jonkisz — górnik
kopalni „Brzeszcze”, delegat na V

Zjazd PZPR nawiązał do ostat­
nich W’ydarzeń na Wybrzeżu. Za­
pewnił on, że górnicy — jego to­
warzysze — w pełni solidaryzują
się z Komitetem Partii i nigdy nie

pozwolą nikomu zniszczyć swoje­
go dorobku.

Kolejnym mówcą był B. Sybiga,
I sekretarz KM PZPR w Kętach.
Poinformował on, że właśnie w

ostatnim tygodniu klasa robotni­
cza Kęt pracowała ze zdwojoną e-

nerglą. Pracownicy ZPW wyko­
nali Już swe zadania w 110 proc.
Znaczne osiągnięcia — stwierdził
on — posiada KM PZPR w Kę­
tach. W minionej kadencji przy­
jęto tam 280 kandydatów. Proble­
mem istotnym dla Kęt jest baza
szkoleniowa, która wymaga szyb­
kiej rozbudowy. J. Bałuk mówiła
o sprawach kobiet, S. Stawarczyk
poinformował o pracy Powiatowej
Komisji Kontaoli Partyjnej, W.
Lurane gospodyni s Polanki Wiel.

klej mówiła o aprobacie dla de­
cyzji VII Plenum KC. W. Marek

dyrektor ZChO Informował o

problemach ekonomicznych kom­
binatu chemicznego, E. Śliwa —

o sprawach szkolnictwa podsta­
wowego, natomiast L. Filek — o

rozwoju szeregów partyjnych
ZML Kęty. W dalszym ciągu —

płk. E. Dysko mówił o pracy par­
tyjnej w wojsku, T. Bartel o pro­
blemach mieszkańców Grodziska.

Kolejnym dyskutantem był J.
Milowski — przedstawił on dwu­
letni dorobek swojej organizacji.
90 proc, nowo przyjętych z jego
OOP z ZChO stanowią robotnicy.

A. Repeta poruszył sprawy mło­
dzieży w Oświęcimskiem — a o

budownictwie mówił dyrektor
PBO K. Pudelski. O handlu zagra-
hlcznym polskiej chemii Informo­
wał dyrektor Zjednoczenia Prze­
mysłu Azotowego, poseł na Sejm
PRL J. Olszewski. W dalszym cią­
gu dyskusji wystąpili: S. Bożek

mówiąc o potrzebach wsi Włosie­
nica oraz W. Mika górnik z kopal­
ni „Brzeszcze". F. Konior, prze­
wodniczący Prezydium
przedstawił gospodarczy
czny dorobek powiatu.

Z kole! głos zabrał
KW PZPR K. Barwacz.
nlem wyraził się o dorobku gos­
podarczym i politycznym powia­
tu oświęcimskiego. Poruszył rów­
nież sprawę wydarzeń ostatnich
dni, wysoko oceniając społeczną
postawę klasy robotniczej Oświę­
cimia. W dalszym ciągu mówił o

problemach gospodarczych miast
1 wsi powiatu oświęcimskiego o-

raz o sposobach ich rozwiązywa­
nia.

Kilka dni temu wróciła z trenin­
gów w ZSRR czołówka polskich
biathlonistów. Okazuje się, że za­
wodnicy nie zmarnowali czasu i
zdołali uzyskać wysoką formę.
Świadczy o tym świetna postawa
kadry zademonstrowana na pierw­
szych zawodach w kraju. Wczoraj
bowiem w Kirach rozegrano' za­
wody, w których wzięli udział czo­
łowi zawodnicy polscy i reprezen­
tanci ZSRR ze złotym medalistą o-

statnich Igrzysk Olimpijskich Pu-
zanowem na czele. Sprawdzian for­
my wypadł doskonale dla polskich
narciarzy. Walczyli oni niezwykle
ambitnie, demonstrując dobrą for­
mę biegową. Trasa została skróco­
nado12,3km,aleinatymod­
cinku biathlonlścl pokazali, że po­
siadają dobrą szybkość 1 wytrzy­
małość. Zwyciężył Andrzej Fiedor,
który dobrze strzelał 1 otrzymał za

tę konkurencję tylko jedną minu­
tę karną.

A oto wyniki:
1. Andrzej Fiedor 52.15 (1

min. karna), 2. Mikołaj Fuza-
now ZSRR 52.26 (1 min. kar-

na), 3. Józef Stopka 55.01 (3
min. karne), 4. Piotr Gajkałow
ZSRR 55.52 (3 min. karne), 5.
Juri Kolmakow ZSRR 56.17 (3

-min. karne).

REWELACYJNE

ZWYCIĘSTWO
STASZELA

Znakomicie spisał się w pierw-'
szych zawodach najmłodszy za­
wodnik ścisłej kadry biegaczy —

Jan Staszel. Na Cyrhli rozegra­
no bieg narciarski na dystansie
16 km, w którym zawodnik ten

niemal rozniósł całą krajową
czołówkę, pokonując o prawie
minutę następnego z kolei Wa­
wrzyńca Gąsienicę. Dalsze miej­
sca zajęli: Paweł Gorzołka, Jó­
zef Rys ula, Andrzej Czuj i Wła­
dysław Mniszak. Zawody roze­
grano na trasach, gdzie za mie­
siąc startować będą uczestnicy
Spartakiady Armii Zaprzyjaźnio­
nych.

K. Górski o planach
piłkarskiej kadry

Z Filharmonii

Finał beethovenowskiej

rocznicy
Obchody !00 rocznicy urodzin

Ultelkiepo klasyka wiedeńskiego —

Ludwika van Beethouena, dobie­
gły swego efektownego finału.
Było nim wykonanie IX Symfonii
d-moll — dzieła, stanowiącego u-

koronowanie całej, pasjonującej
dragi twórczej wybitnego kompo­
zytora.

O artystycznych i ideowych za­
łożeniach IX Symfonii oraz jei
znaczeniu w twórczości Beethooe-
na i w ogóle w historii muzyki
pisaliśmy już na naszych lamach
w artykule poświęconym beethoue-
nowskiej roczńicy. Dzisiejsze n-

wagi poświęcimy więc w całości
krakowskiemu wykonaniu tego
monumentalnego utworu, trwają­
cego 70 minut i angażującego ol­
brzymi aparat wykonawczy.

Nieprzypadkowo w programie
koncertu znalazła się także uwer­
tura z op. 124, „Poświęcenie do­
mu”. Wraz z trzema częściami
„Missa Solemnls" towarzyszyła o-

na bowie^n IX Symfonii podczas
jej prawykonania, w wiedeńskim

„Karttnertheater”, 7 maja 1824.

Kulminacja obchodów beethoue-

noWskiej rocznicy w Krakowie

była więc w sumie godnym upa­
miętnieniem ostatniego, publicz­
nego sukcesu artystycznego wiel­
kiego wiedeńczyka.

Skoncentrujmy się jednak na

refleksjach, nasuwających się w

związku z wykonaniem głównego
punktu programu — IX Symfonii.
Jest to bez wątpienia utwór, spra­
wiający wykonawcom duże trud­
ności interpretacyjne i technicz­
ne, Świadomość tego faktu musi

towarzyszyć recenzenckim oce­
nom.

Pomimo to trudno mi, niestety,
pozytywnie ustosunkować się do
całości wykonania, którym kiero­
wał Jerzy Katlewlcz, W odniesie­
niu do trzech pierwszych cześd
dzieła muszę jeszcze raz powtó­
rzyć uwagi, które już niejedno­
krotnie kierowałem pod adresem

naszej filharmonicznej orkiestry.
Przeżywa ona od pewnego czasu

wyraźny regres artystyczny.

Brzmienie tutti jest brzydkie i

chropawe, w famach poszczegól­
nych grup instrumentalnych brak

jest precyzji Intonacyjnej i ryt­
micznej, także w grze zespołowej
słyszy się bezustanne rozchodze­
nie się poszczególnych głosów.

Z przyjemnością natomiast mo­
gę powiedzieć o dobrym występie
Chóru PFK w finałowej. „Odzie
do radości” (przygotował go A-
dam Pałka). Osiągnął on bardzo
piękne, pełne i monumentalne
brzmienie, przyczyniając się do

końcowego sukcesu wykonania.
Partie solistyczne w finale wy­

konali: Stefania Woytowicz — so­
pran, Krystyna Szczepańska —

alt, Kazimierz Pustelak — tenoi

oraz Edmund Kossowski — bas.

Wydaje mi się, iż w miarę dobrze
wywiązał się ze swegą ( zadania
Edmund Kossowski, 'śpiewając
kulturalnie i z umiarem. Kwartet
solistów brzmiał wręęz okropnie
co wynikło z nadmiernego, nie­
kiedy wręcz antymuzyćznego for­
sowania własnych partii.

LESZEK POLONY

PS. Do wydrukowanego w o-

statnlm, sobotnio-niedzielnym nu­
merze ,,Gazety” artykułu o Lud­
wiku van Beethouenle wkradły
się dwa biedy. Na sęp. 2, w 33

wierszu od dołu winno być „przed
wykonaniem opery Fidelio", w 3

wierszu od dołu „rv Symfonii
B-dur”.

I PRN
i pollty-

sekretarz
Z uzna-

Delegaci wybrali 45 człon­
ków Plenum KP PZPR, 14 za­
stępców, 13 członków Powia­
towej Komisji Rewizyjnej i 15
delegatów na Wojewódzką
Konferencję Sprawozdawczo-
Wyborczą PZPR. I sekreta­
rzem KP został ponownie Cz.
Słota, sekretarzami wybrani
zostali również po raz następ­
ny St. Tomaszek, H. Dynaro-
wski, M. Pawela i J. Malino­
wski. (ji)

Przez pryzmat
aktualnych doświadczeń

SLAD$> NIEZNANEJ

CYWILIZACJI

Grupa uczonych amerykań­
skich natrafiła w Iranie na

ślady nieznanej dotychczas cy­
wilizacji.

Odkrycia dokonali archeolo­
dzy z Uniwersytetu Harwardz-

kiego. Od 4 lat prowadzili oni

prace wykopaliskowe w połud­
niowo-wschodniej części Ira­
nu w dolinie Soghun. Ich od-

CIEKAWOSTKI
krycie wskazuje, że ośrodek

życia miejskiego Istniał tutaj
3500 lat przed naszą erą, a

więc o 1000 lat wcześniej, ni­
żeli świadczyły o tym dotych­
czasowe wykopaliska.

GAPOWICZE

Trzej młodzi Anglicy i jeden
Australijczyk usiłowali prze­
dostać się z Australii do W.

Brytanii w skrzyni towaro­
wej wysłanej drogą lotniczą.
Próbę jazdy na gapę udarem­
niły władze bezpieczeństwa na

lotnisku w Sydney. Słysząc
podejrzane szmery w skrzyni
jeden z urzędników podważył
przykrywę żelaznym drągiem
1 odkrył w niej ledwo ży­
wych pasażerów na gapę. Wy­
ciągnięto ich ze skrzyni zała­
tanych potem i łapczywie
chwytających powietrze. Gdy­
by nie interwencja prawdopo­
dobnie by się udusili.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
spółdzielczości, kontrola wprowa.
dzania w życie ujawnionych re­
zerw gospodarczych, pomoc orga­
nizacjom w rozwiązywaniu spraw

trudnych,
W dyskusji wielu towarzyszy

mówiło o problemach gospodar­
czych, podkreślając potrzebę ich

rozwiązywania w oparciu o rze­
telną ocenę sytuacji.

E. Perykasza mówił o pilnej
potrzebie niezbędnych inwesty­
cji . w transporcie

'

kolejowym,
szkoleniu kadr dla kolejnictwa

1 stworzenia komórki koordynu­
jącej problemy transportu w ska­
li kraju. A . Durlak zwrócił uwa>

gc, że drogie maszyny kolejowe
sprowadza się bez części zamien­
nych z zagranicy, co powoduje
ich przestoje w razie awarii. W.
Mnich postulował zmianę przepi­
sów lokalowych tak, aby rada na­
rodowa mogła w interesie społe­
cznym przeprowadzać do mniej­
szych mieszkań lokatorów zajmu­
jących nadmierną ilość izb, pod­
czas gdy inni oczekują na miesz­
kania. L. Marcinkowski przedsta­
wił złe doświadczenia organiza­
cji handlu zagranicznego, które

utrudniają przedsiębiorstwu „Hy-
drokop" wywiązanie się z kon­
traktu na budowę kopalni siarki
w Iraku bardzo korzystną dla na­
szego kraju. J . Kruczała postulo-
lował.j>pracowanie planu perspek.
tywicznego dla dzielnicy.

O doświadczeniach ogólniej­
szych, wynikających z aktualnej
sytuacji mówił W. Loranc, który
podkreślił, że nadal musimy się
uczyć zdolności krytycznego 1 sa-

mokrytvcznego oceniania włas­
nych < * lań. Taka zdolność mu­
si zawsze cechować komunistę
1 ruch nasz ma tutaj bardzo sil­
ne tradycje.

Towarzysze J. Wątorskl i K.

Pietrzyk z Politechniki Krakow­
skiej mówili między Innymi o

potrzebie lepszej opieki nad prak­
tykantami w zakładzie produk­
cyjnym, co jest bardzo ważnym
elementem wychowania przez
pracę.

J. Dziki zwrócił uwagę w dys­
kusji na zniekształcanie informa­
cji wewnątrzpartyjnej, która idąc
od dołu do góry staje się coraz

bardziej bezkonfliktowa, nie od­
dając często atmosfery w środo­
wisku robotniczym.

Na zakończenie dyskusji zabrał

głos sekretarz KW Zdzisław Ki-

tliński, który podkreślił, że na

konferencji prawie wszyscy na­
wiązali do aktualnej sytuacji, wy.
kasując troskę o żywotne sprawy
Partii i całego społeczeństwa.
Zastanawiano się jak w dalszym
ciągu najskuteczniej działać.

Jednym z zadań wynikających
między Innymi z aktualnych do­
świadczeń jest wyrabianie umie­
jętności inspirowania administra­
cji, a nie zastępowania jej, bo

wtedy ludzie czują się zwolnieni
z obowiązku
grzeszeni z

Trzeba też doskonalić metody sze­
rokiej konsultacji przed podję­
ciem decyzji, bo to daje gwaran­
cję skutecznej realizacji tych de­
cyzji. Sekretarz KW serdecznie

podziękował członkom Partii

dzielnicy, którzy swoją postawą
w trudnych dniach przyczynia się
do zapewnienia w naszym
ładu i spokojnej pracy.

Zmiana na stanowisku trenera

państwowego PZPN przeszła na

ogół bez echa. Zresztą Kazimierz

Górski, który objął tę funkcję po
długoletnim trenerze i selekcjone­
rze Ryszardzie Koncewiczu to po­
stać doskonale znana miłośnikom

piłki nożnej w Polsce.
W rozmowie z przedstawicielem

redakcji sportowej PAP nt. pla­
nu pracy na stanowisku trenera

pierwszej reprezentacji Kazimierz
Górski powiedział m. in.:

Uważam, że przy zestawieniu
składu reprezentacji na mecze

międzypaństwowe nie mogą decy­
dować nazwiska. W zespole grać
powinni aktualnie najlepsi piłka­
rze, reprezentujący najwyższą w

danym momencie formę. Nie zna­
czy to naturalnie, że będę rezyg­
nował z zawodników
nazwiskach. Nic „na
to moja dewiza.

Oczywiście priorytet
czołowym zespołom Legii Warsza­
wa 1 Górnikowi Zabrze. Przecież
właśnie z zawodników tych dru­
żyn składa się w zasadzie repre­
zentacja. Dla przykładu mogę po­
dać. że z Legii aż 9 zawodników

przewiduję do składu kadry na­
rodowej. Naturalnie nie zapomi­
nam, że zarówno Legia jak 1 Gór­
nik mają przed sobą spotkania
pucharowe i będę starał się
wspólnie z trenerami tych klubów
tak ułożyć program szkolenia,
aby zazębiając się służył on jed­
nocześnie reprezentacji państwo­
wej 1 klubowi.

Na początku przyszłego roku

organizujemy zgrupowanie szko­
leniowe w Wiśle, a następnie w

Jugosławii w miejscowości Rivajn
na półwyspie Istra. Pragnąłbym,
i chyba da się to zrealizować,
aby na zgrupowaniach tych obok

piłkarzy kadry znaleźli się rów­
nież ci z zawodników Legli 1 Gór­
nika, którzy do kadry nie na­
leżą.

W Jugosławii rozegramy, zgod­
nie z planem, w dniach 7, 10, 14

1971 r. spotkania kontroL

czołowymi zespołami jugo-
lutego
nie z

słowiańskimi. Wysunąłem również

projekt — powiedział Kazimierz

Górski, powołania, szczególnie w

okręgu katowickim, obserwato­
rów, którzy po każdym meczu li­

gowym nadsyłaliby do PZPN

wyczerpujące informacje o for­
mie czołowych polskich piłkarzy.
Myślę, że podobny Informator po­
winien być również w Krakowie.

TURNIEJ TENISA

STOŁOWEGO

o znanych
kredyt” —

trzeba dać

inicjatywy i roz-

odpowiedzialności.

mieście

W wyniku wyborów
zekutywy KD Kleparz
Józef Drożdż, Tadeusz
Jan Flacht, Zbigniew Gaura,
Józef Knapik, Tadeusz Łano-
szka, Irena Matyja, Jadwiga
Michalak, Wit Mnich, Józef
Piech, Mieczysław Sołtyk, Eu­
geniusz Wójcik, Julian Żak.

Nowo wybrany Komitet
Dzielnicowy powierzył funkcję
I sekretarza Eugeniuszowi
Wójcikowi, a funkcję sekre­
tarzy: Józefowi Piechowi, Mie­
czysławowi Sołtykowi i Julia­
nowi Żakowi.

do eg-
weszli:
Feluś,

Meldunki o wykonaniu

Narada w wielickim Kombinacie
(Inf. wł.) W Kopalni Soli i Ba­

rytu w Wieliczce odbyło się pier­
wsze posiedzenie Rady Techni­
czno-Ekonomicznej Kombinatu.

Posiedzenie otworzył przewod­
niczący Rady, dyrektor Kombina­
tu dr inż. Stanisław Hwałek,
przedstawiając cel i zadania Ra­
dy. Podczas obrad omówiono te­
zy dotyczące zagadnień nieu-

względnlonyęh w pierwszej wer­
sji pięciolatki, które zdaniem
władz Kombinatu winny wejść do

planu 5-letniego.
Na podkreślenie zasługuje fakt

udziału w Radzie, obok prakty-
ków z kojfeJń solno-barytowych,

widu naukowców z AGH oraz

przedstawicieli Jaworznicko-Mi-

kolowsklago Zjednoczenia Prze-

mysłu Węgla oraz Hydrokopu.
Przewiduje się, że do pracy ko­
misji Rady będą zaproszeni przed­
stawiciele zespołów, zarówno z

kopalń należących do kombina­
tu w Wieliczce, jak i kombinatu

sodowo-solnego w Inowrocławiu,
kopalni ochry w Buku, kopalni
anhydrytu — Nowy Ląd i ko­
palni fosforytów — Annopol.

Komisje mają za zadanie roz­
wiązanie konkretnych zagadnień
zleeonyeh przez Radę Techniczno-

Ekonomiczną Kombinatu, (rm)

zadań produkcyjnych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zapowiada na dziś. Na 9 dni
przed zakończeniem roku wy­
konały plan Żywieckie Zakła­
dy Przetwórcze „Las”. .Ponad­
planowa produkcja „Lasu”
wyniesie 400 tys. zł.

Oddział PKS zadania prze­
wozowe zrealizował w 103
proc, poprawiając wskaźnik
gotowości technicznej samo­
chodów ciężarowych i autobu­
sów. Załoga Żywieckich Za­
kładów Piwowarsko-Słodow-
niczych zameldowała o wyko­
naniu 710 tys. hl piwa, zobo­
wiązując się nadto wyproduko­
wać dodatkowo 15 tys. hl piwa.
Ok. 230 tys. hl „Żywiec” wy­
słał na eksport.

Słowa uznania należą się
pracownikom przemysłu tere­
nowego w Łodygowicach, któ­
rzy w ramach produkcji po­
nadplanowej dostarczą na ry­
nek wyroby wartości 1,7 min
złotych. Będą to poszukiwane
wyroby dziewiarskie, bielizna
> chodniki, (k-b)

Kielcach rozegrano drugi w

sezonie ogólnopolski turniej
w tenisie stoło-

w

tym
klasyfikacyjny
wym z udziałem czołówki krajo­
wej. Startowało 192 zawodniczki
1 zawodników. Poziom turnieju
był przeciętny, ale godna pochwa­
ły jest dobra postawa młodzieży.

WYNIKI — seniorki: 1. Całińska

Spójnia W-wa, 2. Noworyta AZS

Gliwice, 3. Butrym AZS Łódź.
Seniorzy: 1. Woźnica Slemlano-

wiczanka, 2. Skublickl Karpaty
Krosno (obaj mieli po 1 porażce,
a o kolejności zadecydował sto­
sunek setów),
Spójnia W-wa,
Włókniarz Łódź,
Włókniarz Łódź, 6. Rusiński Spój'
nia W-wa.

1.
2.

3. Baranowski
4. Zb. Frączek
5. St. Frączek

PRZED STARTEM

DO RMC

Monte Carlo nadeszła wlado-

W „Lajkoniku"
4 wygrane z 4 trafieniami z do­

datkową po 20.000 zl, 78 wygra­
nych z 4 trafieniami po 1.280 zł,
2.518 wygranych z 3 trafieniami

po 33 zl, 26.464 wygrane z 2 tra­
fieniami po 5 zl, 118 premiowa­
nych wygranych z 3 trafieniami
z dodatkową po 133 zł, 2.486 pre­
miowanych wygranych z 2 trafie­
niami z dodatkową po 20 zł.

ZAWIADOMIENIE
DOKP - KRAKÓW

W związku z pracami sieciowymi
na szlaku
w dniach

odwołuje
gów: nr

godz. 8.30,
bini godz.
binia Siersza — Krzeszowice.

Dulowa — Krzeszowice,
28 i 29 grudnia 1970 r„

się kursowanie pocią-
316, odj. z Krakowa
i nr 317, odj. z Trze-

9.22, na odcinku Trze-

Z
mość — 40 samochodów startuje w

RMC z Warszawy. Jest to ilość re­
kordowa.

Wiadomo już, że w ekipie „Por­
sche" jadą z Warszawy takie sławy
jak Waldegaard, Larousse 1 Ander­
sson, zgłoszeni przez Szwajcarski
Automobil Klub. Ponadto zobaczy­
my innych doskonałych kierow­
ców, m. in. Nielsena na „Volvo“,
Boltingera na BMW i Jaegera na

Alfa Romeo. Duża frekwencja jest
najlepszą wizytówką Polskiego
Związku Motorowego, świadczącą
o jego zdolnościach organizacyj­
nych. Kierowcy zagraniczni cenią
sobie owację, jaką co roku gotują

im polscy miłośnicy motoryzacji.
We środę do Warszawy powrócą

kierowcy polskich fiatów, którzy
trenowali we francuskich Alpach.
Ze wstępnych testów polskiego
fiata (seryjnego) w trudnych gór­
skich warunkach zimowych, wyni­
ka, że trudno będzie sprostać o-

gromnej w tym roku konkurencji
ok. 250 samochodów. Za kilka dni

gotowe będą fiaty rajdowe w gru­
pie II. Na tych samochodach —

zdaniem ich kierowców — znacz­
nie łatwiej będzie zdążyć na pun­
kty kontroli „wyśrubowanych”
czasów.

Start do RMC odbędzie się 22

stycznia ok. godz. 23.00 na stadio­
nie X-lecia w Warszawie.

ras

W dniu 18 grudnia 1970 r. zmarł w wieku 70 lat

profesor zwyczajny, dr nauk technicznych

ZDZISŁAW TOMASIK
dyrektor Instytutu Chemii i Technologii Nafty i Węgla Po­
litechniki Wrocławskiej, kierownik Pracowni Instytutu Che­
mii Organicznej Polskiej Akademii Nauk, członek Komitetu
Nauk Chemicznych i członek Grup Problemowych przy Ko­
mitecie Nauk Chemicznych, członek Rady Nauki i Techniki

przy Komitecie Nauki 1 Techniki, członek Rady Naukowo-

Technicznej przy Ministrze Przemysłu Chemicznego, prze­
wodniczący Rady Naukowej Instytutu Technologii Nafty w

Krakowie, b. dziekan Wydziału Chemicznego Politechniki

Wrocławskiej oraz członek wielu towarzystw naukowych, wy­
chowawca szerokich rzesz inżynierów naftowców oraz pra­
cowników naukowo-badawczych i wielce zasłużony w od­
budowie i rozbudowie polskiego przemysłu syntezy chemicz­
nej i przemysłu rafineryjnego, odznaczony wieloma meda­
lami oraz Srebrnym i Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem

Oficerskim i Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski.

Odszedł od nas człowiek światłego umysłu, szlachetnego
serca, wielkiej inicjatywy, serdeczny przyjaciel młodzieży i
taki na zawsze pozostanie w naszej pamięci. -

INSTYTUT TECHNOLOGII NAFTY
w KRAKOWIE

W dniu 20 grudnia 1970 r. zmarł

mgr inż. WŁADYSŁAW WIERNIK
długoletni nauczyciel Technikum Mechanicznego im. Szczepa­

na Humberta w Krakowie, al. Mickiewicza 5.

W Zmarłym tracimy wzorowego pedagoga i wychowawcę,
nieodżałowanego kolegę i przyjaciela młodzieży, całym ser­
cem oddanego szkole i wychowaniu młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 24 grudnia, o go­
dzinie 10, na cmentarzu Rakowickim.

Dyrekcja, grono nauczycielskie i młodzież

Technikum Mechanicznego im. Szczepana Humberta
w Krakowie

CS
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RADA
TRZYNASTU

MARIA SZELINGOWSKA

B
arwa żółtka kurzego - jako problem?
Wiadomo, że smakosz i wytrawna gospo­
dyni są przekonani, iż w intensywności tej
barwy tkwi tajemnica... jakości. Upodoba­
nia konsumenta podziela przemysł. Pro­

ducenci pieczywa, makaronu, proszku jąjecznego
stawiają pod tym względem hodowcom drobiu
trudne wymagania. Intensywna produkcja nie

uwzględnia ich żądań. Kury trzymane w zam­
kniętych pomieszczeniach nie korzystając z zielo­
nych wybiegów, są wprawdzie „złoto”-nioskami,
ale żółtka ich jaj są blade.

a-

Problem barwy żółtka kurze­
go był m. in. tematem wy­
stąpienia na forum czcigod­
nej instytucji — Polskiej A-
kademii Nauk (Oddział kra­
kowski). Omawiał go inż.
gronom Streiff, przedstawiciel
szwajcarskiej firmy La Ro-
che z Bazylei. Referat trakto­
wał o barwnikach, m. in. o

karotenach, które dodawane w

odpowiednich ilościach do pa­
szy, wzbogacają jej wartość
wpływając na zabarwienie
żółtek.

Wśród licznego grona przysłu­
chujących się była 50-osobowa
grupa przedstawicieli Zjednocze­
nia Przemysłu Paszowego „Ba-
cutll” z Warszawy. Dla nich
temat miał szczególne znaczenie.
Reprezentowali na tym posiedze­
niu stanowisko 1 potrzeby prak­
tyki. Wcześniej, dwaj profesoro­
wie krakowskiej WSR, specjalis­
ta z dziedziny fizjologii zwie­
rząt, dr Zygmunt Ewy i dr Raj­
mund Ryś, specjalista z zakresu
żywienia zwierząt, zajmowali się
wpływem witamin na -wzrost 1

jakość produkcji zwierzęcej. Wi­
taminy z racji swoich właści­
wości wiele bowiem mogą pomóc
w osiągnięciu istotnych celów
(zwłaszcza intensywnej) gospo­
darki hodowlanej: w uzyskiwaniu
zwierząt zdrowych, szybko przy­
bierających na wadze, dających
znaczne ilości mleka, mięsa 1 jaj.

odmiennie w zależności od
wielu czynników — m. in. w

grę wchodzą różnice rasowe i
klimatyczne.

Dla naszego przemysłu
kwestia receptury mieszanek
wiąże się ponadto z proble­
mem produkcji antyimporto­
wej — a zatem racjonalnego
wykorzystania naturalnych za­
sobów witaminowych. Nie o-

panowaliśmy też jeszcze w

sposób doskonały technologii
produkcji. Za granicą osiąg­
nięto takie zestawy mieszanek,
że 1 ich kilogram daje przy­
rost 1 kilograma białka zwie­
rzęcego w ciągu 6 tygodni. U
nas ten sam efekt daje do­
piero zużycie 3 kg mieszan­
ki.

Kto zorganizował tę międzyna­
rodową sesję naukową z udzia­
łem inżynierów technologów, a-

gronomów, kierowników zakła­
dów produkcyjnych? Zastanawiał
skład uczonych, z których część
reprezentowała zgoła nierolnicze
dyscypliny. Skąd np. w owej
naukowej dyspucie nad rolą wi­
tamin i karotenoidów w żywie­
niu zwierząt, obecność profesora
XJ.T . znanego botanika, kierowni­
ka Zakładu Fizjologii Roślin
PAN, Franciszka Górskiego.

tuował się równocześnie jako
placówka o zasięgu działania
środowiskowego.

Jako formacja organizacyjna
oraz ze względu na merytorycz­
ny charakter swej roli, jest ona,

by tak rzec, urzeczywistnieniem
najbardziej awangardowych ten­
dencji jednoczenia frontu nau­
kowo-badawczego. Jest jedną z

koncepcji integrowania już nie
tylko środków i potencjału, ale
1 łączenia odrębnych dyscyplin
specjalistycznych z kilku dzie­

dzin nauki w nową, o dużych
1 bogatych możliwościach rozwo­
jowych gałąź wiedzy. Bez wątpie­
nia. też patrząc z punktu wi­
dzenia Interesów praktyki, ten

typ działania kompleksowego jest
metodą efektywnie najwydajniej­
szą

W obecnej fazie przemian struk­
turalnych, jakie przechodzą
wszystkie uczelnie, należy ba­
czyć, aby powstające w ramach
wydziału Instytuty równocześnie
nie ograniczały konkretnych
możliwości rozwoju jednostek
wyżej zorganizowanych — o za­
sięgu międzyuczelnianym.

Zagadnienie wzbogacania
mieszanek paszowych pre­
paratami witaminowymi

jest dziś przedmiotem docho­
dzeń naukowych na całym
świecie. U nas nie jest to je­
szcze kierunek badań dosta­
tecznie rozwinięty. Należałoby
je nasilić głównie po to, aby
ustalić właściwe zapotrzebo­
wanie na witaminy dla zwie­
rząt gospodarskich hodowa­
nych w kraju. Zadanie nie
należy do najłatwiejszych,
niemniej konieczność podjęcia
poszukiwań własnych jest tym
bardziej pilna, że ustalone
przez innych autorów zapo­
trzebowania na poszczególne
witaminy, nie odpowiadają
naszym warunkom krajowym.
Kształtuje się ono bowiem

ystępował on z ramienia
imprezy —

Sto-
prze-
Nau-

jest

Występował on z

organizatora ij““-
Instytutu Biologii

sowanej WSR — jako
wodniczący jego Rady
kowej. Członkami Rady
trzynastu profesorów- Liczeb­
ność zespołu kolegialnego
zwraca uwagę, acz nie ona

głównie stanowi o wyjątko­
wym charakterze Rady. Two­
rzą ją uczeni, których wspól­
ną cechą jest to, że są wybit­
nej klasy specjalistami. Wy­
wodzą się z Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, Akademii Me­
dycznej i WSR, Biorąe podług
dyscyplin są wśród nieb spe­
cjaliści zagadnień
hodowli,
hodowli roślin, nasiennictwa,
badacze z dziedziny teorety­
cznych nauk biologicznych.

Instytut ten bovziem będąc
na terenie WSR strukturą
międzywydziałową, ukonsty-

genetyki,
żywienia zwierząt,

ŚLADEM NASZYCH PUBLIKACJI

Gorącym rzecznikiem po­
wołania Instytutu Biolo­
gii Stosowanej przy WSR

był L_-l
Michajłow, wiceminister
sortu szkolnictwa
Dowodził, że nowoczesne nau­
ki rolnicze muszą mieć szero­
ką podbudowę ze strony bio­
logii teoretycznej. Kraków
posiadał wszelkie warunki do

takiego mariażu.
„W czym praktycznie wyraia

się rola Instytutu?". Pytanie to

skierowałem do dyrektora pla-
cówki, prof. Ewy*ego.

— Do naszych zadań należy
inicjowanie, planowanie i koordy­
nowanie prac badawczych w za­
kresie biologii stosowanej, rea­
lizowanych przez jednostki WSR.
Są to prace głównie o charakte­
rze kompleksowym. Ich rozwią­
zanie leży na pograniczu dyscy­
plin rolniczych, medycznych i

teoretycznych nauk biologicz­
nych. Stąd realizacja prowadzo­
nej przez nas tematyki odbywa
sią przy współpracy innych zain­
teresowanych uczelni.

Przykłady integracyjnej for­
my działań naukowych, w ra­
mach Instytutu Biologii Sto­
sowanej: zespół specjalistów
z zakresu gleboznawstwa,
chemii rolnej, fizjologii zwie­
rząt WSR wraz z zespołem z

III Katedry Chorób Wewnętrz­
nych AM kontynuuje badania
nad przyczynami występowa­
nia białaczki u ludzi i zwie­
rząt — m. in. nad skutkami
niedoboru magnezu w glebie.
Na gruncie IBS szerokim
frontem naukowym intensyw­
nie rozwijane są też prace Z;
zakresu węzłowych zagadnień
rozrodu samic i samców.

Instytut zajmuje _ się też
kształceniem własnej, to zna­
czy na użytek nauk rolni­
czych, kadry nowej kategorii
specjalistycznej z zakresu
biologii stosowanej. W ciągu|
trzech lat istnienia zakończo-^
no w Instytucie 6 przewodów!
doktorskich i 3 przewody ha-s
bilitacyjne.

zoolog, prof. Włodzimierz
''’

re-

wyższego.

WODA DLA OSIEDLA

TYSIĄCLECIA
W odpowiedzi na naszą notat­

kę pt. „Brak wody" otrzymaliś­
my dwa wyjaśnienia. 'Spółdziel­
nia Mieszkaniowa Hutnik pisze
m. In. „Braki wody w os. Tysiąc­
lecia były spowodowane robota­
mi przy miejskiej sieci wodocią­
gowej, na co tut. Zarząd nie miał
żadnego wpływu.

Wcześniejsze zawiadamianie

przez administrację Spółdzielni

Z LISTÓW DO REDAKCJI
Konkurs pn. „Mistrz Gospodar­
ności” trwa do 31 grudnia

1970 r.

Od prof. dra Stanisława Kop­
cia, przewodniczącego Woje­
wódzkiego Zespołu d/s Kon­
kursu pn. „Mistrz Gospodar­
ności” przy Prez. WRN w Kra­
kowie otrzymaliśmy list, w

którym m. in. czytamy: „...W
„Gazecie Krakowskiej” zos‘z-
la zamieszczona notatka pt.
„Brzesko, Rabka 1 Żabno —

mistrzami gospodarności”. Za­
mieszczenie notatki jest zasko­
czeniem dla Wojewódzkiego
Zespołu d/s Konkursu, bowiem
Ggćlnopo.ski Konkurs pn.
„Mistrz Gospodarności” trwa
do 31 grudnia br. Ostateczne

podsumowanie wyników kon­
kursu na szczeblu wojewódz­
kim nastąpi w dniu 5 lutego
1971 r. Zespół uprzejmie infor­
muje. iż zakończony został
Wjjswódzki Konkurs Estety-
zacji i Hiegienizacji Miast 1
Osiedli z terenu województwa,
w któiym wymienione w no­
ta lee masta zajęły czołowe
miejsca i prawdopodobnie za­
mieszczona notatka dotyczyła
tego Konkursu”,

Od iłcciakcji: Przepraszając
za wprowadzenie Czytelników■w błąd, wyjaśniamy, że wspo-
mmara notatka istotnie odno­
siła się do Konkursu Estetyza-
cji i Higiei.lzacji Miast.

mieszkańców osiedla o przerwie
w dopływie wody ani też infor­
mowanie o przyczynach braków
wody nie jest możliwe, z uwagi
na fakt, że Przedsiębiorstwo Wo­
dociągów i Kanalizacji w Krako-

, wie nie uważa za stosowne po-
wiadomlć tut. Spółdzielni o spo­
dziewanym wyłączeniu wody o-

. raz powodach przerw w jej do-
, stawie.

Obecnie nowa sieć wodociągowa
dla os. Tysiąclecia została już od­
dana do eksploatacji i przerwy

'

w dopływie wody w tym osiedlu

już nie występują”.
Natomiast Miejskie Przedsię­

biorstwo Wodociągów 1 Kanali­
zacji stwierdza: „W świetle bi­
lansu wodnego przewidzianego w

projekcie osiedla Tysiąclecia w

Nowej Hucie, warunkiem prawid­
łowości dostawy wody dla tego
osiedla, jest realizacja urządzeń
(hydrofornia plus sieć rozdzielcza)
tzw. strefy II tego osiedla. Wy­
budowane ostatnio bloki miesz­
kalne w projektowanej II stre­
fie, czasowo są zasilane ze strefy
niższej, obejmującej również ca­
łe osiedle Bieńczyce, co nie po­
zwala na zapewnienie prawidło­
wego ciśnienia wbdy 1 powoduje
okresowe jej braki w wyższych
kondygnacjach budynków.

Wraz z oddawaniem do użytku
budynków, zamieszkałych już (jak
podaje Spółdzielnia „Hutnik")
przez 7.000 mieszkańców, w o-

kresie października deficyt wody
w tym rejonie pogłębił się. W

tej sytuacji przeanalizowaliśmy
nasze możliwości (jednak niewiel­
kie) podniesienia ciśnienia i wy­
daliśmy obsłudze pompowni i
zbiorników odpowiednie instruk-
cje, mające na celu utrzymanie
stale maksymalnego ciśnienia wo­
dy.

Ponadto
przeróbek
szych dni
wody w

się wyraźnie. Nadmieniamy, że

będziemy w stanie zapewnić nor­
malną dostawę wody, do osiadła
Tysiąclecia po przejęciu do ek­
sploatacji ukończonych obecnie
przez wykonawców urządzeń stre­
fy II. Inwestorem tego zadania
jak 1 całego osiedla jest DIM I”.

(wb)

dokonano drobnych
1 praktycznie od plerw-
listopada br. deficyty

tej strefie załagodziły

go przy Centralnym Biurze j
Konstrukcyjnym w Krakowie.
W nowym zakładzie doświad­
czalnym będą przeprowadza­
ne próby poszczególnych me­
chanizmów i zespołów przed
wykonaniem prototypów. Do­
kładne i sprawdzenie funkcjo­
nalności części maszyn daje
gwarancję sprawnego działa­
nia skonstruowanej całości u-

rządzenia.
Dużą wagę mają również infor­

macje o pracy maszyn uzyskane
od użytkowników. W specjalnie
przygotowanych ankietach notu­
ją oni uwagi o sprawności i wy­
dajności sprzętu. W oparciu o te

uwagi i szczegółowe rozeznanie
wad 1 walorów maszyn wprowa­
dza się bezpośrednio zmiany w

produkcji lub zleca ich opraco­
wanie w biurze konstrukcyjnym.

s

MĄDRO” PO IV i V PLENUM KC

zybki, wygodny i bezpieczny transport lu­
dzi i towarów zależy w głównej mierze od

jakości i ilości dróg. Sprawa ta łączy się
ściśle z ich obciążeniem. Przewiduje się,
że pod koniec przyszłej 5-!atki ruch dro­

gowy wzrośnie półtorakrotnie w porównaniu z o-

becnym stanem, a na niektórych drogach nawet

3-krotnie.

TEMATY FILMOWE

MASZYNY, KTÓRE

Liczby te wskazują na potrzebę należytego utrzy­
mania tras i budowy nowych dróg. Dla sprostania za­
daniom niusżą by<K.spełnione trzy podstawowe warun­
ki — zapewnienie kompleksowej
materiałów oraz kwalifikowanej
uwagę jednemu z wymienionych
nictwa drogowego — maszynom.

mechanizacji robót,
kadry. Poświęcimy
elementów budow-

BUDUJĄ DROGI
NA RYNEK KRAJOWY

I EKSPORT

Zakłady Budowy i Naprawy
Maszyn Drogowych („Mądro”)
w Krakowie specjalizują się
w produkcji zespołów do su­
szenia i otaczania kruszywa,
popularnie zwanych otaczar-
kami. Są to maszyny o różnej
wydajności, od 8—25 ton na

godzinę. Ponadto wytwarzają
agregaty prądotwórcze (sto­
sowane w terenie, gdzie nie
ma możliwości korzystania z

energii elektrycznej), skra-
piarki bitumu. „Mądro” za­
pewnia.również części zamien­
ne do produkowanych maszyn
i urządzeń.

Z usług krakowskich zakładów
korzysta kilkunastu użytkowni­
ków. Jak często się podkreśla,
„drogi w naszym kraju są wyko­
nane za pomocą madrowskich ma­
szyn”. Zakłady mają także wie­
lu kontrahentów zagranicznych z

trzech kontynentów. Maszyny
„Mądro” pracują na drogach Cze­
chosłowacji, Jugosławii, Związku
Radzieckiego, Iranu, Pakistanu,
Indii, . Cejlonu, Sudanu. Główną
rolę w eksporcie odgrywają ota-
czarki 1 skrapiarki.

Produkcja eksportowa na­
leży do głównych kierunków
rozwojowych zakładów. O-
becnie eksport stanowi 28 proc,
całości wyrobów, a pod ko­
niec 1975 r. dostawy na ry­
nek zagraniczny wzrosną do
40—50 proc, globalnej pro­
dukcji. Zwiększenie eksportu
jest również jednym z zadań
odcinkowych, wytypowanych
do . realizacji nowym. sy-.
stefnię bodźców ekonomicz­
nych. Pozostałe zadania do- .__ ___ __

... . .

tyczą postępu technicznego i twarzania mas bitumicznych,
obniżenia strat z tytułu po-

"

stoju maszyn (obrabiarek). Ja­
ko wskaźnik syntetyczny o-

bowiązuje przedsiębior-

HENRYKA ROSIEK

stwie wynikowy poziom ko­
sztów produkcji.

Dla siedmiu zakładów przemy­
słu maszynowego w dzielnicy
Grzegórzki powołano Komisję Ko

operacji Poziomej. Zakłady te

będą świadczyły sobie wzajemne?
usługi. Współpraca obejmie m. in.
gospodarkę narzędziową, zaopa­
trzenie, postęp techniczny i ra­
cjonalizację. „Mądro” jest jed­
nym z ogniw kooperacyjnego
kręgu. Przynależność ta ułatwi
znacznie lepsze wykorzystanie o-

brabiarek.
Realizacja zadania postępu tech­

nicznego, to dla zakładu sprawa
nowoczesnej i wysokiej Jakości
produkcji maszyn 1 urządzeń dro­
gowych. Nowoczesna technika
wytwarzania jest z kolei uwarun­
kowana znajomością i upowszech­
nieniem w praktyce efektów ba­
dań naukowych.

ZAPLECZE
NAUKOWO-TECHNICZNE

W działalność na rzecz

przemysłu maszyn drogowych
zaangażowały się Politechnika
Krakowska, Akademia Górni­
czo-Hutnicza, Politechnika
Warszawska, Centralny O-
środek Badań i Rozwoju Tech­
niki Drogowej oraz Centralne
Biuro Konstrukcyjne. Duże u-

sługi świadczy szczególnie Po­
litechnika Krakowska. Tutaj
przeprowadza się badania i

próby madrowskich maszyn.
Aktualnie — wspólnie z Ka­
tedrą Budowy Dróg i NIostów
— czyni się próby rozwiązania
problemu bezpyłowego wy-Śłł.O O.AI„ to!f,,W,J „V,

Ponadto w Politechnice
Krakowskiej. przygotowuje
się dokumentację na budowę
zaplecza naukowo-techniczne-

Taka sytuacja miała miejsce w

przypadku otaczarek. Po stwier­
dzeniu, że zastosowane w nich
siłowniki nie spełniają wymogów,
mechanizmy te sprowadzono z za­
kładu radomskiego, specjalizują--
eego się m. in. w produkcji si­
łowników. Zmodernizowane ota-
czarki o wydajności 35 i 70 ton
na godzinę będą produkowane na

szerszą skalę w przyszłym roku.

BEZ PRZERYWANIA PRACY
Z myślą o zasadach inten­

sywnego gospodarowania po­
cząwszy od bieżącego roku,
Zakłady Budowy i Naprawy
Maszyn Drogowych w Krako­
wie przeprowadzają kapitalne
remonty maszyn bez przery­
wania robót drogowych. Wszy­
stkich napraw dokonuje się
bezpośrednio w terenie, u u-

źytkownika. System ten ma

wiele zalet. Dowiezione na

miejsce pracy nowe zespoły,
części zamienne skracają mak­
symalnie czas remontu. Prak­
tycznie można powiedzieć, że

wymiana ta następuje przy
ciągłym ruchu. Użytkownik
może tymczasem także rege­
nerować stare części maszyny.
Drugi niewątpliwy walor tej
metody, to oszczędności < na

transporcie i kosztów z tym
związanych. System ten ze

wszechmiar godny uwagi zo­
stanie upowszechniony w in­
nych przedsiębiorstwach prze­
mysłu drogowego.

Celem usprawnienia i przy­
spieszenia doraźnych napraw
dróg podjęto budowę remon-

terów drogowych na samocho­
dach „jelcz 315”, W przyszłym
roku rozpocznie się produk­
cję tych urządzeń. Również w

Centralnym Biurze Konstruk­
cyjnym wykonano na „sta­
rze 28” skrapiarkę samojezdną
do bitumu i emulsji asfalto­
wej.

Co mówi historia o tym wielkim przywódcy rzymskich nie­
wolników? Przypomnijmy króciutko: uciekł wraz z przyja­
ciółmi ze szkoły gladiatorów w Capu! i zdołał zebrać 60-ty-
slęczną armię niewolników, na której czele sam stanął. Wie­
lokrotnie zwyciężał wojska Rzymu, m. in. w bitwach pod
Mutiną i Metapontum. W Tl roku przed naszą erą rzymskie
imperium wszystkimi siłami uderzyło na jego armię w Lu­
tami! i rozbiło ją. Spartakus i setki jego żołnierzy — po nie­
mal 3 latach walki o wolność — zginęli na polu bitwy.
Reszta, z woli rzymskich zwycięzców, została ukrzyżowana.

Bunt rzymskich gladiatorów
niejeden raz zapładniał wyobraź­
nię tak twórców, jak i chaiturzy-
stów. Na tenlat dziejów Sparta­
kusa powstały zarówno ckliwe o-

powiastki, jak i utwory o wybit­
nych walorach literackich. M. in.
Howard Fast, postępowy pisarz a-

merykańskl, napisał powieść, któ­
ra rychło przetłumaczona została
na 45 języków i wydana w 3 mi­
lionach egzemplarzy.

Postać Spartakusa 1 jego nie­
zwykłe dzieje nęciły też filmow­
ców. I tak Kirk Douglas, 'znany
aktor westernowy, po sukcesie ka­
sowym swojego filmu „Wikingo­
wie”, cały, dochód zeń przezna­
czył właśnie na produkcję obra­
zu o Spaitakusie. Oczywiście m.

In. z myślą o powierzeniu sobie
samemu głównej roli, jako że w

bohaterskiej i zarazem . romanty­
cznej postaci rzymskiego gladia­
tora dostrzegł szansę zademon­
strowania swoich umiejętności ak­
torskich. Rola ta — z udziałem
Douglasa nie odbiega tu zbytnio
od jego ról „kowbojskich” — sil­
ny, prawy mężczyzna, walczący
ze złem, tyle że owo zło przybra­
ło kolosalnych rozmiarów postać
rzymskiego Imperium.

Za podstawę scenariusza przyję­
to właśnie
sta, której
podjął się
dziennikarz
wiele lat znajdujący się w USA
na „czarnej liście”, za rzekomą
działalność atyamerykańską. - Re-

żyseril podjął się Stanley Ku-
brick •— opromieniony sensacyjną
sławą' po swojej ekranizacji po­
wieści Nabokova „Lolita”. Ale
niewątpliwie najlepszym pociąg­
nięciem Douglasa — jako produ­
centa — było zaangażowanie do
trzech ważniejszych ról męskich

powieść Howarda Fa-

stosownej „obróbki”
Dalton Trumbe —

1 scenarzysta, przez

znakomitej wręcz aktorskiej trój­
ki: Laurence Olivlera — jako
Krassusa, Charlesa Laughtona —

jako Grakchusa i Petera Ustinoya
— jako kupca Batiatusa. Pociąg­
nięcie to zarazem obróciło się
przeciw Douglasowi: trójka ta da­
je tak rewelacyjny koncert gry —

Iż odtwórca głównej roli niknie
przy ich boku. Przystojny Kirk —

skądinąd nie najgorszy przecież
aktor — na tle swoich znakomi­
tych kolegów ma do zaprezento­
wania jedynie męską twarz, zgra­
bną sylwetkę i doskonale zaryso­
wane mięśnie. Widać jednak nie
uroda „uskrzydla” płeć brzydką...

Dla tego popisu gry warto obej­
rzeć „Spartakusa”. Poza tym bo­
wiem, choć społeczne intencje fil­
mu są nader budujące (trudno
zresztą o inne przy takim tema­
cie) — jego ogólna strona artysty­
czna buduje mniej. „Spartakus”
może wzrusza, lecz poza przeka­
zaniem oczywistej prawdy, że
człowiek ma prawo do wolności,
nie ofiaruje wiele. Trochę to za

mało jak na próbę zaprezentowa­
nia tak znamiennej postaci jaką
był ów rzymski gladiator. Nie
rozczarowuje to nas o tyle, że po
gatunku tzw. superfilmów w

gruncie rzeczy nie wiele się spo­
dziewamy. Choć brzmi to para­
doksalnie, jednak praktyka wyka­
zuje, iż im bardziej film jest ko­
sztowny — tym gorsze są efekty
artystyczne. Ten superfilm 1 tak
sprawił nam mniej zawodu, niż
inne.

DOROTA TERAKOWŚKA

KRONIKA

PARTYJNA

8Kończący się rok 1970 za­
myka etap trudnych prze­
obrażeń w obrębie szkol­

nictwa wyższego. Fakt, iż w

tym nurcie torują sobie dro­
gę formy jednoczenia wysił­
ków badawczych na tak sze­
rokich obszarach, dowodzi
dynamiki rozwijającego się
procesu nowej integracji śro­
dowiska nauki z życiem spo­
łeczno-gospodarczym kraju.

Amatorski Zes­
pól Pieśni i
Tańca Akade­
mii Górniczo-
Hutniczej ist­
nieje od 1949
roku i dal już
ponad 600 kon­
certów. Jest
laureatem kil­
ku międzynaro­
dowych festi­
wali folklory­
stycznych, o-

trzymal wie.e
nagród krajo­
wych. Na zdję­
ciu fragment

występu.
CAF — Fot.

Surowiec

BRZESKO

Autorytet organizacji partyj­
nej w środowisku wzrasta, je­
żeli potrafi ona pozytywnie
rozwiązywać najważniejsze je­
go problemy. Wiedzą o tym
dobrze działacze partyjni z

Borowej, Buczą, Paleśnicy,
Jamny czy Zawady Lancko-
rońskiej w pow. brzeskim.
Dzięki staraniom POP urucho­
miono w Borowej bardzo po­
trzebną świetlicę, a przy szko­
le w Jamnej — wiejski ośro­
dek kultury. W Paleśnicy za­
łożono kiosk spożywczy, a w

Zawadzie punkt skupu owo­
ców i warzyw. POP w Bu-
czu inicjuje czyny społeczne
na rzecz wsi. Największym jej
osiągnięciem jest budowa sta­
dionu sportowego i wielu ki­
lometrów dróg lokalnych.

SUCHA

Przez pewien czas Taratura na­
wet nie był w stanie powiadomić
szefa o tym co zaszło.

25. AKT PIĄTY

Nakarmiony lekarstwami Jacobs
wrócił do swego pokoju w świetnym
nastroju. Przede wszystkim żauwa-

z zadowoleniem, że podczas je-
nieobecnośei nie zaszły w ppko-
żadne zmiany,
swoim miejscu.

(40)

Po dwudziestominutowym space­
rze znaleźli się na szosie nieopodal
miejsca, w którym Taratura bory­
kał się ze swym samochodem. Pre­
zydent założywszy czarne okulary
podszedł do Taratury, wyciągnął z

kieszeni pięć klarków i kazał się za­
wieźć do miasta.

Taratura oniemiał, ale natych­
miast wziął się w garść, westchnął i
z żalem stwierdził, że jego samo­
chód jest popsuty.

— Ja sam oczekuję pomocy —

wiedział — A wam, ojczulku, —

mówił to słowo z wysiłkiem —

dzę wziąć taksówkę. Tu jest ich
żo.

po-
wy­
ra-

du-

Rzeczywiście zza rogu ukazał
samochód. Prezydent zatrzymał
skinieniem ręki
chali.

się
go

i po-chwili odje-

żył
go
ju
na

żadnych cudów.
I nagle zauważył
Pogroził mu palcem.
— Nie — powiedział — Nie oszu­

kasz mnie!
Zamknął oczy i podreptał wokół

stołu. Po drodze chichotał zadowo­
lony ze swej chytrości. Otworzył o-

czy. Cygaro
dy nic.

— Jesteś?
No to bądź!

Usiadł
dział:

- Nie
Nie było
niech będzie, ale prezydenta żadne­
go nie ma! Czyje cygaro? Z pewno­
ścią moje...

Wypił kieliszek koniaku i zamy­
ślił się. Postanowił wejść do gabine­
tu, aby przekonać się, że prezyden­
ta nie ma, a kiedy wróci cygara na-

pewno już nie będzie. Trzeba tylko
przestać o tym myśleć i wszystko,
będzie w porządku.

Wstał i posuwistym krokiem, na

sztywnych nogach skierował się w

stronę gabinetu prezydenta mrucząc

Wszystko leżało
A więc nie ma

dymiące cygaro.

dymiło się jakby nig-
— zapytał spokojnie —

żą stołem i głośno powię­
ma żadnego prezydenta l
i nie ma! Cygaro jest to

po drodze dziecinną wyliczankę:
„Raz, dwa, trzy, cztery — szukam!”

Za biurkiem siedział prezydent.
— Szukam! — powiedział* głośno

Jacobs.
— Co? — prezydent podniósł gło­

wę — O co chodzi, Jack? Nie wzy­
wałem cię.

— Ach, nie wzywał pan? — Ja­
cobs uśmiechnął się szeroko — Bar­
dzo dobrze.

Zawrócił jak manekin i wyszedł.
„Jeśli prezydent na miejscu — po­

myślał — to i cygaro powinno być na

miejscu”. Spojrzał — cygaro było.
Jacobsowi przyszła do głowy pew­
na myśl.

— Ken — powiedział wchodząc
ponownie do gabinetu — Podobno
potrzebuje pan samochodu?

— Samochodu? — Prezydent oder­
wał się od papierów — Nie prosi­
łem o żaden samochód.

— A więc nie będzie pan przema­
wiał na wiecu antyalkoholików.

— Na jakim wiecu? Spójrz, Jack,
ja pracuję.

— Przypuśćmy, że widzę, ale to

jeszcze nic ,nie oznacza. Więc nie
potrzebuje pan samochodu?

— Jack, przeszkadzasz mi!
— A do ogrodu zoologicznego rów­

nież pan się nie wybiera?
— Co?! — prezydent rzucił pióro

nastół—Coztobą,Jo?
— Nic. Ja tylko myślałem, że chce

pan wystąpić w radio.
— Jacobs, kto z nas zwariował?
— Nie ja.
— O, Boże! Jaki dziś jest dzień?
— Niedziela.

— Sobota, Jacobs, sobota! Oprzy-
tomnij!

Niedziela. Chce się pan przeko­
nać?

Jacobs na sztywnych nogach pod­
szedł do stołu, z promiennym uśmie­
chem wykręcił numer i podał słu­
chawkę prezydentowi.

— Dziś jest niedziela rozległ się
głos w słuchawce — Mieszkańców
stolicy od rana oczekuje bezchmur­
na pogoda...

Prezydent zmiękł.
— O, Boże! — zawołał — Niedzie­

la! A co, ja robiłem od tej pory kie­
dy występowałem na wiecu filateli­
stów?

— Jedno tylko wiem, że się pan
nie leczył, Ken; chociaż nieźle było­
by trochę się podleczyć.

— Jack — prezydent wziął się w

garść — Czy jest dziś sobota, nie-,
dzieła czy poniedziałek to wcale cię
nie upoważnia żebyś mi przeszka­
dzał w pracy. Wyjdź i połącz mnie
z Doronem.

— A lekarza nie trzeba?
— Nie trzeba.
— I nigdzie pan nie pojedzie?
— Nigdzie.
Jacobs o mało się nie roześmiał.
— I nie trzeba zawołać Boba?
— Jestem zajęty! — krzyknął pre­

zydent — Czy ty nie rozumiesz, że

ja pracuję?
— A w zwykłego (niedobieranego)

durnia już nie będziemy grali? —

mówił dalej Jacobs z trudem opano­
wując śmiech.

— Precz! — wrzasnął zdenerwo­
wany prezydent.

(Ciąg dalszy nastąpi)
_____________

Komitet Powiatowy PZPR w

Suchej Beskidzkiej wydal dla
wszystkich KG i POP zalece­
nie, aby na otwartych zebra­
niach wiejskich podały do
wiadomości społeczeństwa u-

sta.lone na /Zebraniach sprawo­
zdawczo-wyborczych progra­
my działania. Na zebraniach
tych przedyskutuje się przed­
stawione programy i ustali
kierunki wspólnego działania
wszystkich mieszkańców wsi.
Niektóre POP, jak np. we wsi
Bleńkówka, przeprowadziły
już takie zebrania l opraco­
wały wiejskie programy
łania na najbliższe dwa

dzia-
lata.

ZAKOPANE

W ubiegłej kadencji
PZPR w Zakopanem poświę­
cał wiele uwagi rozwojowi
kultury na terenie miasta.
Dzięki temu działalność kul­
turalna rozwinęła się jakoś­
ciowo i ilościowo. Kultura
stała się nieodłączną funkcją
Zakopanego. Niektóre impre­
zy kulturalne obejmują swym
zasięgiem cały kraj, a szereg
z nich ma międzynarodowy
charakter. Są to m. in. „Je­
sień Tatrzańska”, „Międzyna­
rodowy Festiwal Ziem Gór­
skich”, „Salon Plastyczny”,
„Przegląd filmów o sztuce”,
„Karnawał zakopiański” czy
„Zakopiańska szopka nowo­
roczna”.

W okresie tym przybyło kil­
ka nowych placówek kultural­
nych jak MDK, czy sala wi­
dowiskowa przy ul. Kościusz­
ki oraz rozpoczęło działalność
Społeczne Ognisko Muzyczne,
Międzyzakładowy Klub ZMS
„Wierchy” oraz szereg klu­
bów, świetlic i stowarzyszeń
regionalnych. Najpilniejągym
zadaniem stojącym przed KM
PZPR jest skomasowanie roz­
proszonych dotąd środków i

wykorzystanie ich w sposób
właściwy dla dalszego kultu­
ralnego rozwoju miasta, (zł)

KM
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Miejskie Pralnie uruchomiły

A Laboratorium pralnicze
» Nowy salon chemicznego

czyszczenia
Wzrasta ilość usług świadczonych mieszkańcom nasze­

go miasta przez Miejskie Pralnie. Następuje też szybki
ich rozwój. Wprowadza się nowe formy usług (jak np.
ostatnio: czyszczenie dywanów z zapewnieniem ich trans­
portu), pracuje nad ciągłym podnoszeniem ich jakości. —

Świadczyć może o tym chociażby fakt uruchomienia w

dniu wczorajszym laboratorium pralniczego w Bieńczy-
cach.

W zakładzie tym prowadzo­
ne będą wszelkiego rodzaju
badania i doświadczenia mają­
ce na celu wszelkiego rodzaju
badania i doświadczenia mają­
ce na celu wprowadzenie jak
najszybszego -postępu -w usłu­
gach pralniczych. Tutaj m. in.

opracowywać się- będzie wła­
ściwe technologie czyszczenia

Zimowe ferie w MDK
Czas ferii zimowych będzie

mogła- młodzież wykorzystać cle.
kawie na imprezach, które przy-
gbtował dla niej Młodzieżowy Dom

Kultury przy ul. Józefa 12 w Kra­
kowie. W programie znajdą się
filmy, dla młodzieży. 1 .najmłod­
szych, występy artystów scen

krakowskich, a nawet wycieczka
do Zakopanego. Imprezy odbywać
się będą codziennie.

Dla osób powyżej lat 18 Klub

„Staromiejski” przy ul. Szerokiej
16 również przygotował szereg a-

trakcyjnych imprez, z których
podczas zimowych wakacji warto

skorzystać, (c)

Teatr

Ryszarda Filipskiego
Od 30 grudnia 1970 r. Kraków

wzbogaci się o kolejną placówkę
kulturalną — teatr „eref 66”. Ja­
ko premierę Ryszard Filipskl ini­
cjator i twórca tego teatru wy­
stawi swój nowy monodram pt.
„Timeo Danao-s — rzecz o Pola­
kach i Niemcach od Grunwaldu

po dzień dzisiejszy”. Teatr „eref
66" mieści się w Muzeum Etno­
graficznym przy placu Wolnica.i
działa pod patronatem Wydziału
Kultury Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa i Zarządu Głów­
nego ZMS w Warszawie, organi­
zatorem teatru jest Estrada Kra­
kowska.

Spektakle odbywać się będą co­
dziennie oprócz poniedziałków.

Teatr-„eref'66” — teatr jednego
ale nie jedynego aktora, nie jest
instytucją a synonimem ókreilo-

nego programu. W ramach tego
programu zaprezentują jeszcze w

tym sezonie swoje monodramy
Tadeusz kwlntaj Andrzej Kozak,
Mieczysław Stoor 1 Jerzy Brasz-

ka.

Teatr posiada ograniczoną ilość

miejsc (80). Przedsprzedaż bile­
tów w kasach „Orbisu" i „Filmo-
technlki”, a zamówienia na bile­
ty zbiorowe przyjmuje „Estrada
Krakowska” Kraków ul. Brac­
ka 1.

i prania dla nowych wyrobów
przemysłowych z włókien syn­
tetycznych i sztucznych. Pror
wadzone będą kontrole jako­
ści usług, badania prawidło­
wości stosowanych w pralniaph
procesów .technologicznych o-

raz opracowywać się będzie
nowe receptury prania i czy­
szczenia.

Zakład badań i doświadczeń
— tak bowiem nazywa się la­
boratorium — został wyposa­
żony w szereg nowoczesnych
urządzeń laboratoryjnych i
produkcyjnych. Nowo opraco­
wane receptury i ich zastoso­
wanie w praktyce sprawdza­
ne będą na miejscu w zakła­
dzie.

Laboratorium będzie jedno­
cześnie bazą szkoleniową —

tutaj kształcić się będą przy­
szli 'pracownicy MP. Zakład
zatrudnia 7 osób.

W dniu wczorajszym doko­
nano również otwarcia najno­
wocześniejszego jak dotąd w

Miejskich Pralniach salonu
pralniczego na Wzgórzach
Krzesławickich. Świadczyć on

będzie ekspresowe usługi w

zakresie chemicznego czyszcze­
nia garderoby (w ciągu 6 go­
dzin), a także maglowanie bie­
lizny. Tutaj znajduje się ró­
wnież punkt przyjęć. Salon
składa się z 8 pomieszczeń.
Posiada m. in. własną kotło­
wnię, komfortowe zaplecze i
świetne urządzenia socjalne.

Cdo)

7Vzw siądziemy
przy świątecznym stole...

W sklepach krakowskich
ruch coraz większy, ruch
przedświąteczny. Ulicami wę­
drują nasze mamy, żony, sios­
try niosąc ciężkie i pękate
siatki z zakupami, przedstawi­
ciele rodu męskiego biegną
przez miasto z paczkami pod
pachą, karpiami w kieszeniach
i choinką na plecach.

Handlowcy starają się zas­
pokoić nasze gusty. Na przy­
kład tak wspaniałego smako­
łyku jak rodzynki zakupili aż
62 tony, czyli dwa razy więcej

Wieliczka

CODZIENNA PRASA

NIE DOCIERA

Sporo mieszkańców Wieliczki

pracuje poza swoim miastem. W
drodze do dworca chętnie zaopa­
trzyliby się W codzienną prasę.
Cóż z tego, o godzinie 6.15 gazet
w kioskach jeszcze nie ma. 2alą
się więc nasi czytelnicy na ten

stan i słusznie. A my żale te kie­
rujemy pd rozwagę przedsiębior­
stwu .„RUCH”, odpowiedzialnemu
za punktualną dostawę prasy do
kiosków, (c)

Wystawa urbanistyczna 5

Miasto wczoraj
dziś i jutro

Jeszcze tylko kilka dni bę-
dżie otwarta wystawa pn. —

„Urbanistyka i ty”, zorgani­
zowana przez krakowski od­
dział Towarzystwa Urbanistów
Polskich, w sali Muzeum Na­
rodowego przy al. 3 Maja.

Ekspozycja przedstawia w

krótkim zarysie rozwój naszej
myśli urbanistycznej, począw­
szy od okresu przedwojennego
do rozwiązań .wybiegających
w przyszłość, szuka odpowie­
dzi na pytania: jak pogodzić

Kabel pomaga
byłym pracownikom

Świetlica Krakowskiej Fabryki
Kabli była odświętnie udekoro­
wana, w rogu stała duża, przy­
brana na kolorowo 1 oświetlona

choinka, a za długim szeregiem
stołów siedzieli renciści i emery­
ci — byli pracownicy „Kabla”.
Wzorem lat ubiegłych Rada Za­
kładowa 1 dyrekcja zorganizowa­
ły dla nich spotkanie z przedsta­
wicielami załogi. Wśród zebra­
nych znajdowali się 1 tacy, którzy
niegdyś budowali zakład. Wszyscy
emeryci oprócz poczęstunku i ży­
czeń otrzymali drobne upominki.

Trzeba dodać, że KFK nie tyl­
ko, jak to się mówi: od święta,
pomaga swoim byłym pracowni­
kom. Jest z nimi w kontakcie na

\

Z PTTK

Wycieczki

i kursy narciarskie
Koło Grodzkie PTTK w Krako.

wie przy współudziale K.KKF1T o.

raz Koła Przewodników Miejs­
kich organizują dla mieszkańców
Krakowa w dniu 27 grudnia br. 7

wycieczkę krajoznawczą „Pozna-
jemy tajemnice Krakowa” w ra­
mach akcji „Turkus". Program
wycieczki: „Zwiedzamy zabytki
dzielnicy Kazimierz”. Zbiórka
dnia 27 grudnia o godz. 14 przed
Wieżą Ratuszową, na Rynku Głó.

wnym.

Kolo Grodzkie organizuje dnia
27 grudnia wycieczkę narciarską
na trasie: Zakopane Kuźnice.
Szkolenie narciarskie na Kalatów­
kach.

Od 3 do 31 stycznia organizowa­
ne są też 8-dniowe kursy narclar-^
skie dla początkujących i zaawan­
sowanych na: Polanie Chochołow­
skiej, Hali Gąsienicowej, Hali Or-i

nąk.
Serdeczne życzenia Świąteczne

I Noworoczne dla wszystkich
Człcnków Koła Grodzkiego PTTK
i Sympatyl^w składa

Zarząd Koła Grodzkiego PTTK

PRZETARGI

co dzień; w tym roku zakład u-

dziellł starszym ludziom 58 zapo­
móg na łączną kwotę ponad 33

tys. złotych,- 16 rencistów korzy­
stało z sanatorium i wczasów pro­
filaktycznych, a 14 przebywało
bezpłatnie w domach wczasowych
w Rokowle I Zakopanem. Kra­
kowska Fabryka Kabli organizu­
je również inne formy pomocy
dla ludzi, którzy tam dawniej
pracowali (np. dowóz drzewa do

domu; w tym roku załatwiono 36

podań). (1)

indywidualne i zbiorowe po­
trzeby, jak przeciwdziałać
szkodliwym skutkom uprzemy­
słowienia, jak pogodzić w du­
żym zespole miejskim sprawę
pracy, mieszkania, komunika­
cji, wypoczynku i wreszcie —

jak przekształcać śródmieścia
naszych miast na współczes­
ne, funkcjonalne centra. Plan­
sze przedstawiają m. in. sys­
tem koncentracji usług w wię­
kszych ośrodkach miejskich.
Nie pominięto też niezwykle
ważnej dziś sprawy komunika­
cji i zasady segregacji ruchu
przy obecnym tempie urbani­
zacji.

Intensywne tempo dzisiej­
szego życia, zanieczyszczenie
powietrza i hałas wymagają
dobrze zorganizowanego wy­
poczynku. Stworzenie właści­
wych form rekreacji w mieś­
cie jest obecnie takim samym
niemal problemem, jak spra­
wa pracy i mieszkania. Temu
tematowi wystawa poświęca
niemało uwagi.

Nowoczesne formy architek­
toniczne, przestrzenny układ
domów, dużo zieleni oraz sze­
roka ingerencja światła — to
końcowa wizja tej interesują­
cej ekspozycji, której obejrze­
nie gorąco polecamy, (dem)

9

co,gdzie)
KIEDY? i

TEATRY — nieczynne.

APOLLO* Dziewczyna z pistole­
tem (wł , 16 lat) - 10, 12.30, Mały
(poi. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. CHE­
MIK: Brylantowa ręka (radź., 14

lat) — 19. DOM ŻOŁNIERZA:
Krajobraz po bitwie (poi. 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. KIJÓW: Sparta­
kus’cz.IiII(USA,16lat)-11,
15.30, 19.15. KULTURA: Prawda

przeciw prawdzie (USA, 16 lat) —

18, 20.15. MASKOTKA: nieczynne.
MELODIA: Lew pręży się do sko-

niż w roku ubiegłym. Znacznie
mniej jest zwolenników fig i
dlatego sprowadzono ich jedy­
nie 7 ton. Gospodynie obmyś-
liwują plany pieczenia ciast,
ciasteczek, tortów, które to de­
licje już na myśl samą o nich
łechtają mile nasze podniebie­
nia. W sklepach nie powinno
zabraknąć wszelakich przy­
praw i dodatków potrzebnych
do wykonania takich pysznoś­
ci. Samych migdałów znajduje
się w magazynach i na pól­
kach sklepowych około 3 to­
ny, sprowadzono z Jugosławii
bardzo smaczne suszone śliwy.
Oczywiście nie wszystkie gos­
podynie chcą i nie wszystkie
mogą same zajmować się pie­
czeniem ciast. Dla nich orga­
nizowane są liczne kiermasze
połączone ze sprzedażą pieczy­
wa cukierniczego.

A karpie, sprowadzono ich
280 ton. Karpie sprzedaje się

■W bieżącym roku zrealizo-
wano aż 17 zadań inwestycyj­
nych ze środków SFBSil. .Mię­
dzy innymi Nowa Huta w mar­
cu br. otrzymała piękny ba­
sen pływacki na os. Koloro­
wym o powierzchni 300 ma.

Postawiono też kilka szkół
podstawowych i ogólnokształ­
cących: na os. Zaborze-Załe-
sie, przy ulicach Czepca, Ja­
chowicza i-Fr. Nullo............

Ze świadczeń zakładów pra­
cy,

‘

rzemieślników, spółdziel­
czości i rolników uzyskano o-

koło 30 min zł. Młodzież szkol­
na ze zbiórek makulatury
wniosła blisko 115 tys. zł. Na
pochwałę zasługuje inicjatywa
niezrzeszonych ofiarodawców,
którzy przekroczyli zaplano­
wane normy, dając wkład 13
tys. zł co,stanowi 129,3 proc,
przewidzianych planem skła­
dek. W zbiórkach na SFBSil
bardzo ładnie spisała się dziel­
nica Grzegórzki, która wpłaci­
ła już ponad 4.750 tys. zł.
Przypuszcza się, że do końca
roku plany w poszczególnych
dzielnicach zostaną zrealizo­
wane. (tb)

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska"
w Iwkowej, pow. Brzesko — ogłasza, że W DRODFE

PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samo­
chód skrzyniowy marki „żuk” A 03, nr rej. 0292 KB,
nr podwozia 21451, nr silnika 141402,

Przetarg odbędzie się w dniu 29 grudnia 1970 r„

o godz. 11 w GS Iwkowa.
Cena wywoławcza wynosi 25.200 zl.

Przystępujący do przetargu winien złożyć w dniu
28 grudnia 1970 r., w kasie Spółdzielczej, wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Pojazd można oglądać codziennie, w godzinach
10—13, za wyjątkiem niedziel 1 świąt.

Mineralna Spółdzielnia Pracy „KAMIEŃ” — w Krze­
szowicach, ul. Targowa 4 — zleci W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO stałe dowozy w roku
1071 kamienia i piasku, a mianowicie:

1) kamień z kamieniołomu „Kąty”, do stacji ko­
lejowej Kąty, odległość 3 km — miesięcznie 2.000

ton,
2) piasek z piaskowni w Okleśnej do st. kolejowej

Okleśna, odległość 3 km — miesięcznie 2.000 ton,
3) piasek z piaskowni w Olkuszu, do st. kolejowej

Olkusz, odległość 16 km — miesięcznie 2.000 ton,
4) piasek z piaskowni „Staszówka”, do st. kolejo­

wej Sławków, odległość 5 km — miesięcznie 6.000

ton,
5) piasek z piaskowni Libiąż-Moczydlo do st. kole­

jowej Libiąż, odległość 6 km — miesięcznie 2.000

ton,
C) piasek z piaskowni Bukowno-Podlesie, do st. ko­

lejowej Bukowno, odległość 9 km — miesięcznie
2.000 ton,

7) piasek z piaskowni Jarószowiec, do st. kolejo-
• wej Jaroszowiec Olkuski — odległość 3 km —

miesięcznie 3.000 ton.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.
Oferty należy przesyłać pod adresem Spółdzielni,

dodnia15I1971r. — Otwarcie ofert nastąpi w dniu

15 I 1971 r„ o godzinie 14.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

BOGUMILE GRABOWSKIEJ

składamy wyrazy najgłębszego, serdecznego
współczucia z powodu śmierci MATKI.

Dyrekcja, POP PZPR, Rada Zakładowa i ZMS

Nowosądeckich Zakładów Gastronomicznych
oraz koleżanki i koledzy

MAŁA KRONIKA
• MDK (Krowoderska E): godz.

11 — Pokaz gimnastyczny dla ucz­
niów kl. III — V. — godz. 11 —

Zgaduj - zgadula — dla uczniów
kl. V — VII. godz. 13 — Młodz.

strój karnawałowy. Pokaz kroju
1 demonstracja modeli dla dzie­
wcząt od kl. VII oraz filrn „Trzy
razy Ewa" — godz. 16.

• KDKIM (Grunwaldzka 5):
godz. 11 — Kolorowe baśnie fil­
mowe dla kl. X — IV. Wstęp wol­
ny-

• KDK (Rynek Gł. 27) organi­
zuje nowy 2-mieslęczny kurs tań­
ca towarzyskiego. Informacje: se­
kretariat KDK II p. W godz. 15—

20, tel. 264-20.
• W operze „Kalka’* 28 bm.

wy stąpi gościnnie w partii Jont-
ka solista Teatru Wielkiego w

Warszawie — Bogdan Paprocki.

25-iecie Muzeum

Historycznego
m. Krakowa

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Bochni — zatrudni KIEROWNIKA Zakładu Ziele-
ni — wymagane wykształcenie ogrodnicze wyższe
lub średnie. — Warunki pracy 1 płacy do omówie­
nia w dyrekcji Przedsiębiorstwa w Bochni, ul. Ka­
zimierza Wielkiego 2. K-11038

Mgr WALENTYNIE FROHLICH

głównej księgowej Zarządu Dróg Lokalnych
Wydziału Komunikacji PWRN w Krakowie —

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmier­
ci OJCA — składają

KIEROWNICTWO I PRACOWNICY

Zarządu Dróg Lokalnych

4 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH, 2 SPAWA­
CZY-BLACHARZY SAMOCHODOWYCH, 2 SLUSA.
RZY SAMOCHODOWYCH, TAPICERA, LAKIERNI­
KA SAMOCHODOWEGO, KIEROWCÓW SAMOCHO­
DOWYCH z 1 i II (starą) kat. prawa jazdy oraj
KANDYDATÓW NA STANOWISKA KONDUKTO­
RÓW, z terenu miasta Krakowa oraz województwa
krakowskiego — zatrudni na warunkach dojazdu
do pracy WP PKS Oddział Przewozów Osobowych
w Krakowie. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw
Osobowych Oddziału, Kraków, ul. Kamienna 19,
pokój 25. w godz. 7—15. K-11065

Spółdzielnia Usługowo-Wytwórcza Kółek Rolniczych
w Tarnawie Dolnej, pow. Sucha Beskidzka — za­
trudni natychmiast:

Z-CĘ KIEROWNIKA SP-NI d.s. Technicznych —

wymagane wykształcenie wyższe techniczne, upraw­
nienia budowlane oraz praktyka zawodowa,

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane wy­
kształcenie wyższe ekonomiczne, względnie średnia
oraz praktyka zawodowa,

RADCĘ PRAWNEGO na 1/2 etatu — wymagano
wykształcenie wyższe prawnicze i praktyka zawo­
dowa,

TECHNIKA BUDOWLANEGO do działu rozliczeń
— wymagana znajomość kosztorysowania robót bu­
dowlanych 1 instalacyjnych,

Wynagrodzenie wg UZP pracowników spółdzielni
usługowo-wytwórczych.

Istnieje dogodny dojazd koleją, wzgl. PKS-em, od

strony Krakowa, Wadowic, Żywca, zaś z kierunku

Suchej Beskidzkiej możliwość korzystania z auto­
busu zakładowego;

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Spółdzielni codzien­
nie w godzinach od 1 do 15. K-11212

OŚRODEK INFORMACJI USŁUGOWO

Kraków, ul. Solskiego 27

telefony nr. 565~88 a 228-56
Udziela bezpłatnych Informacji w zakresie usług dla ludności, wykony­
wanych przez uspołecznione 1 rzemieślnicze zakłady usługowe w m. Kra­
kowie, o kursach szkolenia zawodowego oraz przyjmuje i załatwia wnio­

ski 1 reklamacje odnośnie tych usług.

i

Nauka

KURSY
czeladnicze:

1 MISTRZOWSKIE

(nauka raz w tygodniu)
dla murarzy, betoniarzy,

zbrojarzy, malarzy,
lakierników, cieśli,

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.
Zapisy: — Krzeszowice,
Technikum Budowlane,

uL Krakowska 15.

Sprzedoż

w Krakowie w ponad 130
punktach. Na świątecznym
stolę będziemy również mogli
postawić potrawy z gęsi, kacz­
ki, indyka albo kurczaka; dro­
biu i jego przetworów jest
pod dostatkiem w naszych
placówkach handlowych. (I)

Fot. W. Klag

Wprawdzie Muzeum Histo­
ryczne miasta Krakowa mla- .

ło powstać w roku 1908, ale

faktyczne utworzenie tej wa­
żnej placówki nastąpiło przed
25 laty. Dopiero bowiem wła­
dza ludowa zrealizowała słu­
szny postulat zorganizowania
muzeum w najpiękniejszym
mieście Polski. W minionym
ćwierćwieczu placówka ta zor­
ganizowała 160 wystaw okre­
sowych 1 4 wystawy stałe,

‘ które z.wiedriio 2 min osób.
Obok muzeum 'teatru; które

jest oddziałem , Muzeum Hi­
storycznego — powstanie w■■
Krakowie muzeum drukar­
stwa, a rńoże nawet fotogra­
fiki. (J)

xs:

IWezynfeleęjay
gSfelefprtów «

Eoii koniecznym'
ił B&bigieny w kązdynwg®

SZAFĘ kombinowaną, no­
woczesną, ciemny orzech,
sprzedam. Kraków, Kró­
lowej Jadwigi 29. stolar­
nia. 42622-g
VOLKSWAGEN 1200, fur-

gon kryty — sprzedam.
Tarnów, tel. 47-57. w go­
dzinach wieczornych.

Nieruchomości

Sesja DRN Grjegórzkl

22 tysiące osób korzysta z opieki
Przemysłowej Służby Zdrowia

Opieką Przemysłowej Służby
Zdrowia w dzielnicy Grzegórzki
objętych jest ok. 22 tys. pracow­
ników. Na terenie dzielnicy znaj­
duje się: 8 przychodni przyzakła­
dowych, 2 międzyzakładowe oraz

Poradnia Higieny Pracy, która

sprawuje opiekę nad pracownika­
mi zatrudnionymi w 60 małych
zakładach.

Zaznaczyć należy, że przemy­
słowa służba zdrowia posiada na

swoim koncie niemałe osiągnię­
cia. Z roku na rok zwiększa się
Ilość badań kontrolnych, celo­
wych, profilaktycznych 1 okreso­
wych — co korzystnie wpływa
na podnoszenie stanu zdrowotnoś-

ci wśród załóg grzegórzeckich za­
kładów pracy. Trudności lokalo­
we odczuwane jeszcze dziś roz-

wląże wybudowanie Obwodowej
Przychodni Przemysłowej. Roz­
poczęcie budowy tego obiektu za­
planowano na rok 1973. Dodać na­
leży, że w wielu zakładach pra­
cy nastąpiła także wyraźna po­
prawa warunków sanitarnych i

bhp.

Sprawy związane z poprawą
bhp w zakładach pracy oraz pod­
niesieniem zdrowotności załóg
pracowniczych były m. in. tema-

»em obrad X Zwyczajnej Sesji
DRN Grzegórzki, (do)

!hfi
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PARCELA budowlana w

Wróblo wicach do sprzeda­
nia. Zgłoszenia: Stanisław
Woźniak, Zbydniowice 7*

poczta Swoszowice, pow.
Kraków. 42669-g

Zguby
GABOR Grażyna, Żabno,
Świerczewskiego 3, pow.
Dąbrowa Tarnowska, zgu­
biła Indeks wydany przez
Wyższą Szkołę Rolniczą —

Wydział Melioracji Wod­
nych, Studium Zaoczne
w Krakowie.

sii

2 lub 4 razy w miesiącu
dezynfekuje telefony na

zlecenia urzędów, insty­
tucji i przedsiębiorstw
na terenie m. Krakowa,
Chemiczna Spółdzielnia
Inwalidów „WINYL” —

w KRAKOWIE,
ul. BASZTOWA 18,

telefon 209-68.

GAŁUSZKA Stanisław —

zam. Porąbka 274, zgubił
zaświadczenie’ ukończenia
nauki w zawodzie kowal­
skim, wydane przez Cech
Rzemiosł Różnych w Ży­
wcu. Z-37030

ZWIJACZ Barbara, zam.

Skawina, Kraszewskiego
15/5, zgubiła legitymację
szkolną nr 603 — wydaną
przez Zasadniczą Szkolę
Przemysłu Spożywczego
w Tymbarku.

i w okresie Świątecznym. i:

i! .LAJKONIK.ZA5TRAFIEŃDAJESZANSĘWYGRANIA i

PÓŁ MILIONA ZŁ
. o

ku (węg., 16 lat) — 16, 18, 20. MI­
KRO: Wspaniały Red (USA, 7 lat)
— 16, 18, 20 MŁ. GWARDIA: Baj­
ki — 15.45. Wujaszek czarodziej
(węg., 11 lat) — 16, 18. SZTUKA:
Źródło (szwedz. 18 lat) — 10, 12,
16, 18, 20. TĘCZA: Czerwone i zło­
te (poi.. 14 lat) — 17, 19. UCI€-
CHA: Boom (ang., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WANDA: Inwazja potwo­
rów (jap. 11 lat) — 10, 12.15, Prom

(poi. 11 lat) — 16, 18, 20. WARSZA­
WA: Życie, miłość, śmierć (fr.wł.,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. WIEDZA:
PKF. Grzybobranie, drzewa. Opo­
wieść o Międzyrzeckim Zamku. O
czasie. U Wybrzeży Afryki Pół­
nocnej — 18. WISŁA: Jak zdobyto
dziki zachód (USA, 16 lat) — 10.30,
13, 15.43, Angelika i król (fr. 16
lat) — 18.15. 20.15. WOLNOŚĆ:
ShaJako (ang., 14 lat) — 13, 15.30,
18, 20.15. WRZOS: Wielka miłość
(fr., 14 iat) — 15.45. 18, 20. ZUCH:

niecz. ZWIĄZKOWIEC: Topkapi
(USA, 16 lat) — 17, 19. .

CHIRURGICZNY: Wrocławska 3,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 35,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23, OKULISTYCZNY: Kopernika
38, CHIRURG. DZIEC.: Prokoclm,
PEDIATRYCZNY: Prokocim.

SKAWINA — Junak: Nocne sam

na sam, Hutnik: Święty zastawia

pułapkę.
ZOO (Las Wolski): codziennie

od godz. 9 do zmroky.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Mózg (fr. wł.
14 lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M.
SALA: Pociągi pod specjalnym
nadzorem (czes., 18 lat) — 15, 17.15,
19.30. ŚWIATOWID: Cztery damy
i as (fr., 18 1.) - 16, 13, 20. SFINKS:
Fantomas (fr., 12 1.) — 16, 18, 20.

PROKOCIM — ZZK Testament

agi (węg. 14 lat) — 18.

ZIELONKI — Krakowianka: Ko­
chać jak Romeo. ■

WIELICZKA — Górnik: Lew

pręży się do skoku.

Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Nowa Huta

Podgórze

395-00, 395-01, 395-02
209-01, 206-77

422-22, 417-70

625-50, 657-57

’ Floriańska 15, Rakowicka 12, Br>

torego 1, Waryńskiego 24, Kościu­
szki 18 (tleń). Rynek Podg. 9, N.
Huta — al, Rew. Paźdz. 6 (tlen),
os. Kalinowe.

WAWEL: (9—14.15), SUKIENNI­
CE: (10—15). SZOŁAYSKICH: pl.
Szczep. 9 (10—15). DOM MATEJKI;
Floriańska 41 (10—15). HISTORY­
CZNE: Jana 12: Dzieje i kultura
Krakowa (11—18), Szpitalna 21:

Dzieje teatru krak. (9—15), Fran­
ciszkańska 4: Szopki (10—18).
MUZ. MŁ. POLSKI: Tetmajera
108 (11—14). PALĄC SZTUKI (pl.
Szczep. 4): Malarstwo Z*. Radnic-

kiego (10—17). PAWILON WYST.

(pl. Szczep. 3)’ Szlakiem Lenina

(U—48). MUZ. LENINA: Topolowa
5: (9—J7). PRZYRODNICZE: Sła­
wkowska 17 (10—13). PRYZMAT

(Łobzowska 3): wyst. prac L. Pie-

sowoćkiego (11—22). SHS (Rynek
Gł. 22): Rzeźba E, Sutora z N.

Targu (10—14). MUZ. W PIESKO­
WEJ SKALE: (10—16.30). KLUB
MPiK (Jagiellońska 1): wyst. fo-

togr. S. Kosińskiego. KLUB TĘ­
CZA (Praska): wyst. A . Rauczyń-
skiego.

PROGRAM i

8.00 Wiad. 8.05 Tu Red. Społ.
8.10 Muz. 9 .00 Lekkie uderzenie.
9.38 Muz. poi. 10.00 Wiad. 10.05

„Dzień powszedni” — opow. St.

Dygata. 10.50 Choroby wenerycz­
ne nadal groźne. 11.00 Muz. 11.45

Publicystyka międzynarod. 11 .55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju I

ze świata. 12.25 Więcej, "lepiej, ta­
niej. 12 .45 Rolniczy kwadrans. 13.00

Muz. 14.00 „Czwarty dzień sztor­
mu” — rep. lit. 14.20 „Z operą przez
4 stulecia”. 15.00 Wiad. 15.05 Go­
dzina dla dziewcząt i chłopców.
16.00 Wiad. 16.05 Alfa i Omega —

mag. popul. -nauk. 16.30 Popołud­
nie z młod. 18.00 Wiad. 18.05 Aud.
Studia Rytm. 18.50 Muzyka i ak­
tualności. 19.15 Opinia konsumen­
ta. 19.20 Dobry wieczór, zaczyna­
my. 19.30 Koncert Chopinowski.
20.00 Dziennik. 20.25 Muz. 20.47
Kronika sport. 21.00 Ze wsi i o

wsi. 21 .20 Rozmowy o wychowa­
niu. 21 .30 Kalejdoskop kult 22.00
Koncert chóru a capella PR. 22.20
Aud. poet. 22 .40 Tańczymy. 23.ófl
Dziennik. 23.10 Korespondencja z

zagr. 23.15 Po raz pierwszy na

antenie. 24 .00 Wiad. 0.05—3.00 Pr.
z Łodzi. <

PROGRAM II

8.30 Wiad. 8.35 „Zgoda” — rep.
9.00 Muz. 9 .30 Wiad. -9 .35 Zielone

sygnały. 9.50 Z różnych stron

Kraju Rad. 10.25 Rozmait. lit. -

muz. 11 .25 W. A . Mozart: Sonata
fort. F-dur. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju 1 ze świata. 12 .40
Alfabet operetki. 13.00 Koncert
Ork. PR 1 TV. 13.40 „Pierwsza zi­
ma wojny” — fragm. pow. W.
Melcer. 14 .00 Wiad. 14 .05 Muz. 14.45

„Błękitna sztafeta”. 15.00 Muz.
15.40 „Pieśni i tańce świata”. 16.00

Wiad. 16.05 Tr. z Rzeszowa. 17 .00

„Sposób na lisa”. 17.15 Nowe na­
grania zespołu ork. i chóru PR i
TV w Krakowie — aud. w oprać.
J. Bresticzkera. 17.40 Mel. rozr.

17.55 Kwadrans akad. 18.10 Dzien­
nik krak. 18.20 „Sonda”. 19.00 D-
cha dnia. 19.15 12 lekcja Jęz. fr.
19.30 Teatr PR: „Skandal w ar­
chiwum” — słuch. 20.33 Fel. muz.

J. Waldorffa. 21 .08 Z twórcz. ka­
meralnej L. v. Beethovena. 21 .32
Fel. lit. 21.37 Muz. 22 .00 Z kraju
i ze świata. 22.27 Wiad. sport. 22 .30
Muz. poważna. 23.15 Uniw. Rad.
23.25 Mel. ten. 23.50 Wiad. 24 .00

Hymn.

Na UKF 68,75 MHz — z Kr. (lok.)

16.05 Kolorowe gitary. 16.25 R.

Stiller: „Jak powstały kobiety” —

opow. polinez. 16.40 Zespoły ka­
meralne.

PROGRAM III

9.00 „Przeciw sobie samym” pow.

10.35 Wszystko dla pań. 12 .05 Z

kraju 1 ze światy. 13.00 Na kosza­
lińskiej antenie. 15.35 Nowoczes­
ność i technika. 16.30 Organy w

Polsce — Frombork — rec, Jargo-
nia. 17 .05 Quodlibet. 17.30 „Przeciw
sobie samym”. 19.00 „Kapitan
Blood”. 19.45 Polityka dla wszyst­
kich. 20.00 Skrzypce Vlvaldiego na

klawesynie Bacha. 20.45 Dwa po­
siedzenia — faktomontaż, 21.30

Pod bocianim gniazdem, 22.15 Jaz

9.00 Teleferie. 10.00—10.15 Przer­
wa. 10.15 „W Matni” — film z s.

Saga rodu Forsytów. 11.05—15.45

Przerwa. 15.45 Program dnia. 15.50

Dla dzieci: Ulubieni autorzy (KR).
16.10 Muzyczne „co słychać?” (KR)
16.30 Dziennik. 16.40 Dla ml. wi­
dzów: Aula. 17.15 Magazyn ITP.

17.30 Portret Huty, 17.55 Obrońcy
Stalingradu — film. 18.15 Dialogi
historyczne — Kopernik mało zna­
ny. 19.00 Kronika (KR). 19.20 Do­
branoc. 19 30 Dziennik. 20.05 „W

'matni” — film z s.; Saga rodu

Forsytów. 20.55 Światowid. 21 .25

Słuchamy I patrzymy. 22 .35 PKF.

22.45 Dziennik. 23.00 Program na

jutro.
PROGRAM II

18.40 Program dnia. 18.45 Sclen-

tlst speaks. 19.20 Dobranoc. 19.30

Dziennik. 20.05 Cicha noc, święte
noc — film poi. 20.30 Mózg 1 jego
tajemnice — z cyklu: Nauka j ka­
mera. 21.00 Aram Chaczaturian.

21.30 24 godziny. 21.40 Kino wersji
oryg. „Bonheur conjugal”. 22.05

i Program na piątek.
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